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L itw a  oddala K łajpedę
Kowno, 23. 3. (PAT.) Ogłoszono tu  następuący komunikat oficjalny:
Rada ministrów po poinformowaniu członków sejmu o sytuacji, oraz hio-

rąc pod uwagę stanowisko Rzeszy Niemieckiej, zgodziła się przyjąć żądanie 
Rzeszy w  sprawie oddania kraju klajpedzkiego. Dla uporządkowania spraw 
związanych z przekazaniem kraju klajpedzkiego, w dniu dzisiejszym udają 
się do Berlina upełnomocnieni wysłannicy Litwy.

Berlin, 23. 3. (PAT.) Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi z  Kłajpedy, że

cała władza wykonawcza przeszła 
już w race dyrektoriatu.

Gubernator litewski oświadczył dy­
rektorowi do spraw wewnętrznych dr 
Boettcherowi, że urzędy litewskie nie 
sprawują już żadnej władzy w Kłajpe> 
dzie.

Szaulisi zbierają się w poszczegól­
nych punktach miasta i  maszerują 
z bronią pod opieką organów kłaj

pedzkich do swoich kószar, gdzie 
są rozbrajani.

Zarządzenie to podane zostało do wia 
domości publicznej przez dra Boettchc 
ra. który nawołuje jednocześnie lud* 
neść do zachowania całkowitego spo* 
koju.

Rozgłośnia kłajpedzka, Która do= 
tychczas nadawale swe audycje w 
języku litewskim, rozbrzmiewa od 

tąd  w języku niemieckim.
Kowno, 23. 3. (PAT.) Dziś o godzi* 

nie 9*tej pod przewodnictwem, prezy­

denta republiki, rozpoczęło się posie* 
dzenie rady ministrów.

Berlin, 23. 3. (P A T ) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że po 
przekazaniu władzy wykonawczej 
przez gubernatora litewskiego dyrek 
toriatowi, niemieckie władze bezpie­
czeństwa objęły pocztę, radiostację i 
urząd portowy.

W ojska  litewskie przygotowują 
się do ewakuacji.

Kowno, 23. 5. (P A T ) Z  Kłajpedy 
donoszą, że oddziały S. A. zajęły 
wczoraj rano stację kolejowa w  Po* 
giegiach i nie pozw alają nic wywieźć. 
Oddziały hitlerowskie kraju kłaj- 
pedzkiego zajęły w  Kłajpedzie za* 
rząd portu  i kom orę celna w Pogie- 
giacli. Banki litewskie w Kłajpedzie 
są nieczynne-

C h r o n o l o g i c Ł n g  
p i * L e h i e q  w y p o c t f r o i r

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 
Donoszą z Kowna, że rozwój wypad* 
ków, które pozbawiły Litwę kraju 
klajpedzkiego, przedstawia się nastę* 
pująoo:

W  nocy z poniedziałku na wtorek 
berlińska placówka dyplomatycz* 
na w  Litwie, zawiadamiając centra 
lę litewskiego ministerstwa spraw

> wyjeździe z Berli-

Urbszysa, doniosła jednocześnie, 
że minister wiezie ze sobą żądania 
Niemców kłajpedzkich, domagają* 
cych się utworzenia z kraiu kłaj* 

pedzkiego wolnego miasta. 
Tymczasem okazało się po przybyciu 
min. Urbszysa, że żądania Niemców 
kłajpedzkich, poparte przez stanowi-

Wzmocnienie garnizonu 
na Korsyce

Casablanka, 23. 3. (PAT.) N a statku 
„Koutoubia11 odpłynął z Casablanki ba 
telion 7 pułku strzelców marokań* 
skich, udając się na Korsykę, celem 
wzmocnienia tamtejszego garnizonu.

Aresztowanie uchodźców 
z Hiszpanii

Perpignan, 23. 3. (P A T ) Policja 
aresztowała 5 uchodźców hiszpań* 
skich, u  któryęh znaleziono 2 duże 
obrazy pędzla słynnego malarza El 
Greco, pochodzące z galerii Prado 
w Madrv.cie.

sko Rzeszy, idą znacznie dalej. Wobec 
tego, min. (Jrbszys uznał za niewska* 
zane przedkładać te żądania sejmowi 
przed przedłożeniem ich gabinetowi 
ministrów, a przede wszystkim prezy* 
dentowi Smetonie. Stąd wynikło wczo 
raj niespodziewane zwołanie sejmu w 
godzinach rannych i następnie odwos 
łanie tego posiedzenia. Tak wiadomo 
na

wieczornym posiedzeniu rady mi­
nistrów, które przeciągnęło się do 
godzin nocnych, postanowiono 
zgodzić się na przyłączenie kraju 
klajpedzkiego do Rzeszy oraz po­
nowne rozpatrzenie dotychczaso* 
wych stosunków gospodarczych 
niemiecko-litewskich w sensie 

znacznego ich pogłębienia.
Dziś o godzinie 8 rano poselstwo Rze* 
szy w Kownie zawiadomiło min. Urb*
szysa, że

min. Ribbentrop domaga się na­
tychmiastowego ratyfikowania de­

cyzji rządu przez sejm litewski. 
W obec powyższego na dziś godziny

popołudniowe zostało ponownie zwo* 
łane nadzwyczajne posiedzenie sejmu

litewskiego, które zajęło się tą spra* 
wą.

Wmarsz wojsk niemieckich
Warszawa, 23. 3. (Teł. wł. — 1. r.). 

Donoszą z Kłajpedy, że spodziewają 
się tam, że wmarsz wojsk niemieckich 
dc Kłajpedy rozpocznie się we czwar* 
tęk 25 bm. Termin ten został wyzna* 
czOny celem umożliwienia wycofania 
wojsk litewskich, znajdujących się na 
terytorium kłajpedzkim.

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Donoszą z Londynu, że rząd złoży 
dziś po południu w Izbie Gjnin o* 
świadczeń e w sprawie sytuacji w  Kłaj 
pędzie. Jak dotąd ani rząd niemiecki, 
ani litewski nie powiadomiły oficjał* 
nie Anglii o powziętej decyzji.

Wrażenie w Moskwie
Warszawa, 23. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

Donoszą z Moskwy, że wiadomość c 
uchwale rządu litewskiego w sprawie 
oddania Kłajpedy Niemcom, wywoła* 
ła w Moskwie głębokie wrażenie.

Prasa sowiecka podaje wiadomość tę 
na naczelnych miejscach, powstrzymu­
jąc się na razie od wszelkich komen*

Kanclerz Hitler w Kłajpedzie
Berlin. 23 .3. (PAT). KANCLERZ 

HITLER OPUŚCIŁ DZIŚ BERLIN, 
BY UDA Ć SIĘ DO KŁAJPEDY. W  
ŚW INOUJŚCIU KANCLERZ W SIĄ 
DZIE N A  POKŁAD PANCERNIKA 
„DEUTSCHLAND“ I PRZYBĘDZIE 
DO KŁAJPEDY DROGĄ MORSKĄ.

Berlin. 23. 3. (PAT). Z  Kajpedy no* 
noszą, że obsadzenie urzędów i władz 
przez kłajpedzkie formacje policji i

służby ochronnej zakończone zostało 
wczoraj w południe,

Berlin. 23. 3. (PAT). N a ulicach Ber* 
lina ukazały się nadzwyczajne wyda* 
nia dzienników, zawiadamiające o od* 
stąpieniu przez Litwę kraju kłajpedz* 
kiego.

„Voelkischer Beobachter" podkreśla 
w krótkim komentarzu, iż obszar Kłaj* 
pędy ma charakter niemiecki i że z po­
wodu jego przyłączenia w całej Rzeszy 
panuje radość.

Rzym wobec aneksji
Rzym, 23. 3. (P A T ) W iadomość 

o  odstąpieniu Rzeszy niemieckiej 
Kłajpedy została tu  ogłoszona w  po* 
łudniowej prasie i  przez radio.

Społeczeństwo włoskie przyjęło

tę  wiadomość na ogół bez zdzi-

Red. Stanisław Mackiewicz 
w y s ła n y  do B e re zy

23. 3. (PAT.) W  dniu 22 
marca został zatrzymany i skierowany 
do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej redaktor naczelny „Słowa'1 
Stanisław Mackiewicz,

W  licznych wystąpieniach praso­
wych na łamach swego pisma. redakt°r 
Mackiewicz oddziaływuje na opinię pu 
bliczną w  sposób, prowadzący do pod--

rywania zaufania do zdolności obron* 
nych Państwa, obniżania powagi władz 
państwowych oraz szerzenia się nastro 
jów defetystycznych w sprawie we* 
wnętrznej i  zewnętrznej sytuacji Pań­
stwa, przeciwdziałając akcji zjednocze­
nia narodu w okresie ogólnej konsoli­
dacji społeczeństwa polskieco.

ponieważ od paru dni prasa zapeł* 
niona była różnymi wiadomościami 
i artykułami o  Kłajpedzie oraz o  po­
łożeniu politycznym i ekonomicznym 
w  tym  mieście.

W łoskie koła miarodajne nie u* 
jawniają dotychzas swego stano­

wiska w tej sprawie. 
Przewidywać jednak należy, że sta* 
nowisko W łoch  będzie dla Rzeszy 
niemieckiej korzystne. Z a taką hipo* 
tezą przemawia rezolucja wielkiej 
rady  faszystowskiej, uchwalona w  
nocy. Rezolucja głosi w  swej końco­
wej części, że wielka rada faszystów* 
ska po  ostatnich wypadkach w  Eu­
ropie środkowej zgłasza swój pełny 
akces do polityk i osi Rzvm —Beri'".
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Pierwsze zakupy sowieckie 
d oko n an e  w  Polsce

3 5  Sus. a w a n s ó w  p ra td w m k ó w  p a ń s tw .
Ms § rw  niższe erzspsda 24 fys.

Warszawa, 23. 3. (Tcl. wł. -  1. r.). 
Dowiadujemy się, że sowieckie przed* 
stawicielstwo handlowe poczyniło już 
pierwsze zakupy na rynku polskim w 
ramach kontyngentów ustalonych w 
układzie handlowym polsko*sowiec* 
Jdm. Nabyty został mianowicie na ryn 
ku łódzkim pierwszy transport towa- |

Anglicy zainteresow ani COP-em
suma kredytów ustalona będzie psdczas wizyty min. Betka w Londynie

Warszawa- 23. 3. (Teł. wł. -  1. r.) 
Wyniki rozmów warszawskich min. 
Hudsona przedstawiają się, wedłu in* 
forroacyj z kół miarodajnych, jak na* 
stępuje:

min. Hudson informował się szcze* 
gółowo o  stanie i  rozwoju gospo* 
darstwa polskiego pod kątem wi* 
dzenla możliwości obustronnego 
zwiększenia obrotów. Szczególnie 
zainteresował go rozwój C O P i 
realizowany przez rząd polski pro- 
gram rozbudowy struktury gospo= 

darczej.
Temat ten stanowił przedmiot roz* 

mów z min. Romanem. W  zasadzie 
Anglicy zdecydowani są oddać do dy* 
spozycji Polski globalną kwotę kredy* 
tów, zaś szczegółowy podział sum na 
poszczególne działy gospodarstwa poi* 
skiego nastąpiłby później zgodnie z 
porozumieniem między ob ustronami.

Wysokość sumy globalnej kredy* 
tów, które Anglia ma przyznać 
Polsce, będzie ustalona podczas wi­

zyty min. Becka w Londynie. 
Członek misji min. Hudsona przedsta* 
wiciel brytyjskiego ministerstwa ban* 
dlu Kohen pozostanie jeszcze w  ciągu 
kilku dni w  Warszawie, aby przepro* 
wadzić szczegółowe rozmowy z facho* 
wyroi ministerstwami polskimi. Po 
zebraniu szczegółowego materiału uda

Ambasadorowie u prez. Lebrisn
z  m in . H a lifa x e mR o zm o w a  m in . B o n n eta

Londyn, 23. 3. (PAT.) O  godzinie 
1 l=te prezydent Lebrun przyjął w pała* 
cu Buckingham ambasadorów i po­
słów akredytowanych w Londynie, 
których przedstawił prez? 
basa jo r Francj'. Minister
nicznych B°nnet, odbył wczoraj roz­
mowę z lordem Halifazem. Dalsze roz* 
mowy min, Bonneta z premierem Cham 
berlainem i  lordem Halifaxem odbędą 
się dziś po południu.

Londyn, 23. 3. (PAT.) Podczas przy 
jęcia na ratuszu londyńsk;m Iordma* 
jor i korporacje City londyńskiej wrę­
czyły prezydentowi Lebrun adres, gło 
szący m. in.:

„Cieszymy się na myśl, że w’ę*y 
wzajemnej przyjaźni j zrozunrenia, ist 
niejące pOmłedzy naszymi wielkimi 
krajami, nigdy nie były równie mocne, 
jak obecnie, i pragniemy, aby nasze o- 
ba narody, w  ten sposób złączone, m o­
gły kontynuować wysiłki, mające aa 
celu utrzymanie pokoju i  dobrej woli 
pomiędzy narodami świata'*.

Prezydent Lebrun odczytał następu* 
jący adres do City londyńskiej:

„Z wielkim zadowoleniem znajduję 
się dziś pomiędzy wami, w tym o* 
gnisku wolności obywatelskich, sym­
bolu cnót, pracy, wytrwałości i dysey*

, stanowiących tradycyjne dzie* 
j  rasy angielskiej, w tei histo* 
j świątyni twórczej energii an­

gielskiej, Cieszę się, że wizyta moja na 
stępuje po niezapomnianej podróży Ich 
Królewskich Mości Króla Terzego 1 
Królowej Elżbiety w roku ubiegłym da 
Paryża, celem dania nowego świadec­

rów włókienniczych przy czym między 
przemysłowcami łódzkimi a przedsta* 
wicielstwęm sowieckim handlowym w 
Warszawie toczą się rokowania o dał* 
sze transakcje.

Ponadto są w toku pertraktacje o 
sprzedaż wyrobów hutniczych na ry ­
nek sowiecki.

się do Londynu, aby złożyć raport 
min. Hudsonowi, który w dniu 1 kwie. 
tnia będzie z powrotem w Londynie w 
podróży do Moskwy. Należy wyja* 
śnić, że

p. Kohen jest zbliżony do szeregu 
banków angielskich, które zamie= 
rzają sfinansować obroty polsko-

J U Z  N A D E S Z Ł Y
oryoinBine m a te r ia ły  w iosenne
na p ła s z c z e  i k o s tiu m y  d a m sk ie  oraz u b ra n ia  m ę sk ie

) ) Ł . E S I  ©  W a
Skład fabryczny: LWÓW, K OPERNiKA 2

Angielski m i n i s t e r  I M s o n  
W le c h s i tis M oskw y

Warszawa. 23. 3. (PAT.) Wczoraj , podróży towarzyszyły osoby, które
o d je c h a ł  d o  M o s k w y  p o d s e k re ta rz  s t a ­
n u  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  W ie lk i e j  B ry  
ta n i i  m in is te r  R o b e r t  S . H u d s o n  z mai* 
ż o n k ą .

Ministrowi W . Brytanii w dalszej

twa niezniszczalnej przyjaźni, łączącej 
nasze oba kraje".

N a r a d a  n a  Z a m k u
W arszaw a, 23 . 3 . (P A T )  P a n P re - . 

zydent R zeczypospolitej przyjął w czo  
raj w  południe w  obecności P . Mar* 
szalka Sm iglego=R vdza Pana Prezesa I
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Stan ro zm ó w  n ie m ie ck o -s ło w ac k ic h  
w a tiin g  k ó ł pó fofic ja lnych

Berlin, 23. 3. (PA T) W  kolach 
pólurzędowych oświadczają, iż roko 

-wanią prowadzone w  Berlinie mię3 
dzy ministrami słowackimi Durczań* 
skim i Tuką, a czynnikami miarodaj 
nytni niemieckimi odbywają się w  
atmosferze przyjaznej.

Omawiane są pewne szczegóły 
techniczne czekających jeszcze 
rozwiązania zagadnień gospodar 

czych.
Zagadnienia te — jak tu podkre­

POŃCZOCHY
w  n n iw ie K sz y m  w y b o r z e

Warszawa. 23. 3. (PAT). Prezes Ra* 
dy Ministrów generał Sławoj*Skład* 
kowski zatwierdził

awanse w państwowej służbie cy= 
wilnej w ilości ponad 35.000 funk­

cjonariuszów państwowych.
Awanse te obejmują: urzędników i 

niższych funkcjonariussów, sędziów i 
prokuratorów, of cerów i szeregowych

brytyjskie i uczestniczyć w kredy­
towaniu inwestycyj polskich.

Na tle sprawozdań p. Kohena i wła* 
snych obserwacyj p. Husona będzie 
złożony rządowi brytyjskiemu raport 
wraz z wnioskami, które będą stano* 
wić podstawę dalszych rozmów min. 
Becka w  Londynie.

przyjechały wraz -  nim do Polski.
N a dworcu wschodnim odjeżdżają­

cego pana ministra Hudsona z m.ałżon* 
ką żegnali: p. minister Przemyślu i Han 
dlu Roman z małżonką, podsekretarze 
stanu w Min. Przem. i Handlu Rosę i 
Sokołowski, naczelnik Łubieński, wyż 
si urzędnicy Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, przedstawiciele Tow. Polsko* 
Angielskiego, Izby Handlowej Poi- 
sko*Brytyjskiej i Rady Traktatowej.

N a pożegnanie przybyli w komplo* 
cie członkowie ambasady angielskiej z 
ambasadorem Kemnardem.

Rady Ministrów gen. Sławoj a*Skład 
kowskiego i Wicepremiera inż. Eu­
geniusza Kwiatkowskiego, którzy te* 
ferowali o bieżących pracach rządu.

ślają — wymagają dokładnego zba* 
dania, co zajmie pewien okres czasu. 
Strona słowacka

okazuje zrozum ienie — jak o-  
św iadczają czynniki półurzędo*  
w e —  dla decydującego  znacze­
nia, iakie posiada zaplecze W ie l  
kiej R zeszy  d la  znajdującej s ię  

p o d  opieką R zeszy  Słow acji.
Ministrowie słowaccy przyjęci by* 

li wczoraj przez min. von Ribben* 
tropa oraz premiera Goeringa.

B r a c ia  P a s t e r n a k

Policji Państwowej i Straży Granicznej 
oraz funkcjonariuszów Straży więzień* 
nej, pracowników przedsiębiorstw „P.
K. P.“ i „P. P. T , i T.“, funkcjonariu* 
szów Administracji Lasów Państwo* 
wych i pracowników Monopolów 
państwowych.

Z ogólnej ilości awansowanych, 
funkcjonariusze i pracownicy pań­
stwowi, posiadający wyższe grupy 
uposażenia zostali uwzględnieni 
stosunkowo w  niewielkich rozmia­

rach,
a mianowicie: do 4 grupy uposażenia 
państwowej oraz grup równorzędnych 
w przedsiębiorstwach państwowych a* 
wansowało 12 osób, do 4 grupy uposa 
żenią i równorzędnych awansów 201 
osób, do 6 grupy uposażenia 767 osób, 
natomiast wszyscy pozostali, tj,

p o n a d  tr z y d z ieśc i c ztery  ty s ią c e  
a w a n só w  d o ty c z y  g ru p  n iż sz y c h  
o d  7  d o  I l» e j  i  r ó w n o rz ęd n y c h ,  
p r z y  czy m  g r u p y  n a jn iższe  o d  9 i 
r ó w n o rz ęd n y c h  w  d ó ł  o b ję ły  p rze ­
sz ło  24.000(1 fu n k c jo n a r iu sz ó w  i

pracowników państwowych.

NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIĘB. 
N1ĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH 
ZŁO2 OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ

od r a n a  do godz. 18  
w  skrótach telegr.

W KRAJU
□  Podsekretarz stanu w Minister* 

stwie Spraw Zagr., Arciszewski przyjął 
nuncjusza Cortesi'ego, ambasadora 
Anglii Kennarda, posła Bułgarii Tro­
janowa i posła Litwy Szaulisa.

□  Min. Poniatowski i sen- Bartel 
zaskarżyli do Sądu redaktora „Merku* 
riusza" za zniesławienie, W  piśmie tym 
ukazała się notatka zarzucająca im wy* 
danie w 1922 r. odezwy domagającej 
się usunięcia wojsk polskich z Mało* 
polski a wprowadzenie na ich miejsce 
milicji.

□  Lotnictwo wojskowe po ostatnich 
awansach posiada obecnie czterech ge* 
nerałów; gen. Rayskiego, gen. de Bo* 
reau, gen. Kalkusa i gen. Ujejskiego.

□  Urzędnicy poselstwa czeskiego w 
Warszawie odmówili oddania gmachu 
poselstwa i kancelarii ambasadzie nie* 
mieckiej. motywując ten krok tym, że 
nie nadeszła z Pragi żadna instrukcja 
w tej sprawie.

□  Posterunkowy P. P. w Skalacie. 
F. Zieliński zastrzelił swą żonę, oraz 
dwoje nieletnich dzieci, po czym po* 
pełnił samobójstwo. Przyczyną tego 
czynu był rozstrój nerwowy.

ZA GRANICĄ

Serbami, 
woL

□  Gen. Syrowy wydał okólnik do 
oficerów i szeregowych armii czeskiej, 
nakazujący oddawanie honorów oficer 
rom i szeregowym wojsk niemieckich.

□  Przewodniczący chorwackiej par, 
tii chłopskiej d r Maczek, udzielił dzień 
nikarzom wywiadu, w  którym oświad* 
czył, że żądania Chorwatów są możli­
we do przyjęcia zarówno przez Ser-- 
bów i rząd jugosłowiański, jak rów* 
nici zachodnie demokracje. Chorwaci 
pragną wspólnych granic
lecz kategorycznie domagają 
ności.

□  Donoszą z Budapesztu, że władze 
węgierskie wydaliły korespondenta 
agencji Havasa w Budapeszcie. Powo* 
dem wydalenia jest podawanie przez 
niego wiadomości o rzekomych zarzą-. 
dzeniach wojskowych na Węgrzech.

□  Rumuńsko*ni«nieckie rokowania 
handlowe zostały nagle przerwane. W  
związku z tym  kierownik niemieckiej 
misji handlowej W ohltat wyjeżdża do 
Berlina po nowe instrukcje.

□  Rzymie obradowała W ielka Rada 
Faszystowska pod kierownictwem 
Mussoliniego. W ielka ' Rada przyjęła' 
rezolucję, w której stwierdza, że osta* 
tnie wydarzenia w Europie mają swe 
źródło w  traktacie wersalskim.
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Uwaga społeczeństwa polskiego 
skupiła się w  ostatnich miesiącach | 
,iiemal wyłącznie na zagadnieniach 
politycznych, a zwłaszcza na wyda­
rzeniach międzynarodowych. Wyda* 
rżenia te niewątpliwie mają swoią 
wagę. Tempo ich było szybkie, nie­
mal zawrotne, ale mimo wszystko 
nie zostaliśmy tym zaskoczeni. Róż* 
nice przewidywań mogły dotyczyć 
terminu czy zakresu działania Nie­
miec, ale jeśli chodzi o losy Austrii 
czy Czechosłowacji, to było wiado* 
me, że nie zdołają utrzymać na dłuż2 
szą metę swojej niepodległości. Ta* 
kie były przewidywania polskiej po* 
lityki i  temu zawdzięczać należy, że 
w dniach międzynarodowej paniki 
Polska zachowała spokój, zdobyła 
się na trzeźwą ocenę wypadków i 
ujawniła w  całej pełni swój realizm 
polityczny.

Ten właśnie realizm pozwala na?n 
pa spokojne wyciągnięcie wniosków  
i  nowowytworzonej sytuacji. Znik* 
nięcie Austrii i Czech, oraz protekto­
rat Niemiec nad Słowacją, ma nie* 
wątpliwie swój polityczny ciężar ga­
tunkowy, — niemniej jednak za* 
sadniczą rolę odegrały tu względy 
gospodarcze. Po prostu Rzesza

szuka drogi napołudn. wschód.
Po głośnych niedawno projek­
tach eksterytorialnych autostrad 
i  gigantycznych rurociągów naf* 
towych z Rumunii, przyszła ko* 
lej na bardziej realne posunię* 
cia, jakimi są protektoraty i  o* 
pieką gospodarcza nad poszczę* 

gólnymi państwami.
W  chwili obecnej, w  swym pocho­
dzie na wschód Niemcy utorowali 
sobie drogę aż do granic W ęgier i
Jugosławii.

N ie mamy bynajmniej zamiaru 
przesądzać sprawy czy opanowanie 
Austrii i  Czechosłowacji przez Niem  
ców jest rzeoą trwałą czy nic. Nie 
A'iemy jeszcze czy dalsze parcie Niem  
ców na płd.*wschód pójdzie wzdłuż 
Dunaju czy wzdłuż Adriatyku. Kon 
statujemy tylko jeden fakt, że Pra* 
ga i Wiedeń jest w  rękach Niemców  
; drugi fakt, dla nas bardzo donio­
sły, że mamy wspólną granicę zW ę* 
grami, której w  żadnym wypadku 
utracić nam nie wolno.

Sytuacja ta pociąga za sobą ko­
nieczność pewnych zmian, przede 
wszystkim gospodarczych. Dotych* 
czas gospodarcze i turystyczne szła* 
ki z północy na południe koncentro* 
wały się w  Krakowie. Kraków był 
niejako polską centralą południową, 
pełnił rolę gospodarczych wrót, przez 
które szły międzynarodowe drogi do 
Pragi, do Wiednia i dalej na Balka* 
ny.

Obecnie rolę tę obejmuje Lwów, 
mając już bezpośrednie połączę* 

nie z Rumunią j Węgrami.
Lwów wraca do swojej dawnej 

roli, jaką pełnił w średniowieczu, 
jak w dawnych wiekach, gdy w  ręku 
Habsburgów znajdowała się Austria, 
Niemcy i „kraje korony Sw. Wacła­
wa", Lwów pełnił funkcję łącznika 
ze wschodem, byl najważniejszym 
punktem na szlaku Bałtyk—Morze 
Czarne, — tak i  dziś powraca do 
tych samych zadań.

Przeżywamy pełny renesans śre* 
dniowiecznej roli i znaczenia

L w o w a .
Daremnie Lwów dotąd walczył o 
powszechne zrozumienie jego ważnej 
roli, napróżno przypominał, że prze­
cież leży na szlaku Bałtyk—Morze 
Czarne, na szlaku Polska—Bałkany, 
ze rozwój swój przez długie wieki

zawdzięcza żywej wymianie między 
wschodem a zachodem... Żale były  
wysłuchiwane, znajdowały nawet zro 
zumienie, wspominano z ckliwą łez* 
ką sentymentu chlubną przeszłość 
Lwowa, — ale cały ruch handlowy, 
turystyczny i gospodarczy na połud­
nie odbywał się nadal via Kraków.

Trzeba było aż zajęcia Pragi i
Wiednia przez Niemców, aby 
przypomnieć, że istnieje prze* 
cięż miasto przez warunki geo­
polityczne predestynowane do 
tej roli, miasto tęskniące do wiel 
kości, miasto o 600=letniej tra* 

dycji handlu ze wschodem.
Uzyskanie wspólnej granicy zW ę  

grami powiększa szanse Lwowa. Mi* 
nęło zaledwie parę dni od tego ra­
dosnego faktu, jeszcze W ęgrzy nie 
zdążyli rozwinąć w całej pełni swej

Sejm uchwalił poprawki Senatu do budżetu
Warszawa, 23. 3. (PAT) N aw czo  

rajszym plenarnym posiedzeniu Sej* 
mu po odesłaniu w pierwszym czy­
taniu do komisji kilku projektów u* 
staw, pos. Barański złożył sprawo­
zdanie komisji budżetowej, dotyczą* 
ce zamknięcia rachunków państwo* 
wych za 1936/37 r.

Referent podkreślił, że 
był to pierwszy rok po okresie 
deficytowym i po raz pierwszy 
wówczas budżet był zrównowa* 
żony zarówno w, preliminarzu,

jak i  w  wykonaniu.
W  wykonaniu wydatki wynosiły 
2.213 mil. zł., w  dochodach 2.216 mil. 
zł. Był to krok olbrzymi, skoro w ro  
ku 1935/36 niedobór wynosił prze* 
szło 300 mil. zł. Równowaga została 
osiągnięta głównie dzięki podatkowi 
specjalnemu, który był preliminowa* 
ny na 150 mil. zł. a w  pierwszym o- 
kresie dał 175 mil. zł.

Komisja wnosi o zatwierdzenie 
zamknięcia rachunkowego za czas od 
1 kwietnia 1936 r. do 31 marca 1937, 
oraz, zgodnie z wnioskiem N . I. K., 
o udzielenie rządowi absolutorium 
za ten okres budżetowy. Prócz tego

komisja proponuje dwie rezolu* 
cje, jedną w  sprawie zwrotu po­
datku specjalnego, a drugą w  
sprawie przedłożenia przy bu* 

dżecie 1940/41 r.
sprawozdania o  bezpośredniej dzia­
łalności gospodarczej państwa. — 
W niosek i rezolucje przyjęto.

Sprawozdawca generalny pos. So* 
wiński referował poprawki senatu do 
budżetu.

W  głosowaniu poprawki senatu 
zostały jednomyślnie przyjęte.

Z kolei po referacie pos. Sikorskie 
go przyjęto bez dyskusji zmiany se* 
natu do ustawy inwestycyjnej.

Sprawozdawca pos. Bohusz*Szysz= 
ko referował projekt ustawy o po* 
pieraniu melioracji wodnych dla po­
trzeb rolnictwa.

W  głosowaniu w  2 i 3 czytaniu 
przyjęto projekt ustawy w  brzmię* 
niu komisyjnym wraz z rezolucją.

administracji w odzyskanych zie* 
miach, — a już w sferach kupieckich 
i handlowych pojawiają sic pierwsze 
objawy ożywienia gospodarczego. 
Jak w średniowieczu, tak i dziś, za 
wojskiem pójdzie kupiectwo, za po­
ciągami pancernymi pójdą pociągi to 
warowe, nawiążę się znów mocna nić 
gospodarczej współpracy.

Projektowana od dawna i przez 
długie lata odkładana budowa kana­
łu Baltvk.—Morze Czarne przybiera 
podobno coraz bardziej realne kształ 
ty. Poruszył tę sprawę min. Gafencu 
w Warszawie. Prace przygotowaw* 
cze, obliczenia i projekty są gotowe. 
Nawet ludność wsi i miast leżących 
na trasie kanału zadeklarowała swo* 
ją współpracę. N a realizację tego 
projektu czeka Lwów i czeka społe* 
czeństwo ziem poludniowo*wschod*

nich. Kanał będzie miał połączenie 
wodne z zagłębiem węglowym i C. 
O . P. Powstanie zatem jeszcze jedna 
droga, droga o niezmiernie ważnym 
znaczeniu gospodarczym, politycz­
nym i strategicznym.

Lwów przeżywa swój renesans. 
Powraca do dawnego znaczenia.

Szybkość odrestaurowania daw* 
nej świetności, dawnej roli, za­
leży w dużej mierze od samego 

Lwowa,
zależy od tego, czy Lwów doceni 
należycie obecne swoje stanowisko, 
czy będzie umiał przyspieszyć reali* 
zacje swoich postulatów i  czy w  pro­
gramie swoim uwzględni szereg prac, 
jakie trzeba podjąć w  związku z no* 
wowytworzoną sytuacją. O pracach 
tych pomówimy w  następnych arty* 
kułach. TAN BAJOREK

Pos. Deryng referował projekt u- 
stawy o Polskiej Akademii Nauk 
Technicznych..Wskazał on na donio 
słość i wagę rozwoju nauk technicz* 
nych, które bez przesady, zadecydo­
wać mogą o obronie i zwycięstwie, 
a więc nie tylko o życiu tysięcy lu* 
azi, lecz nawet o losach wojny.

Sejm przyjął projekt ustawy'w 2 i 
3 czytaniu oraz uchwalił przedsta* 
wioną przez komisję oświatową re* 
zolucję.

Pos. Krzysztoń zreferował projekt 
ustawy „praw o  obligacjach1'.

Pos. Górski referował nowelę do 
ustawy o postępowaniu wywłaszczę* 
niowym. W  głosowaniu przyjęto u* 
stawę w  2  i 3 czytaniu.

Pos. W róblewski referował usta­
wę o  pomocy skarbu państwa przy 
niektórych długoterminowych po* 
życzkach w  listach zastawnych Pań­
stwowego Banku Rolnego.

Sejm przyjął projekt ustawy w  2 
i 3 czytaniu. Przyjęte zostały rów* 
nieź rezolucje komisyjne i rezolucje 
zgłoszone przez p. Krupskiego.

Marszałek Makowski oświadcza: 
Muszę podać do wiadomości, że już 
po złożeniu przez komisję rolną spra 
wozdania o wniosku wicemarszałka 
Jedynaka, komisja ta dziś rano od­
była dodatkowe narady nad tą samą 
sprawą i postanowiła zreasumować 
wnioski powzięte w  poniedziałek o* 
raz przedłożyć nowy wniosek, który 
zawarty jest w  druku, rozdanym Pa* 
nom Posłom na dzisiejszym posie* 
dzeniu. W obec tego, że tekst wnio* 
sku został rozdany dopiero dzisiaj, 
zapytuję, czy Izba zecbce nad 'tym 
wnioskiem obradować? Ponieważ 
nie ma protestu, przystępujemy do 
rozprawy nad tym wnioskiem.

Sprawozdawca pos. Wróblewski 
zaznacza, że projekt ustawy dotyczą 
cy oddłużenia gospodarstw wiej 
skich, a wniesiony przez posła Rącz- 
kowskiego, skupił na sobie podpisy 
większości posłów. Tak samo było 
w  poprzedniej kadencji, chociaż ów* 
czesny Sejm działał w  zupełnie innej

sytuacji organizacyjnej. T e dwa fak 
ty utwierdzają istnienie, doniosłość i 
pilność problemu oddłużenia rolnic* 
twa.

W  ubiegłej kadencji hasłu osta­
tecznego uporządkowania długów 
rolniczych przeciwstawiono hasło 
podniesienia dochodów brutto go* 
spódarstw wiejskich. W  rezultacie 
posiadamy t. zw. ustawę przemiało-

wą, stwierdzającą, że ceny, żyta po* 
niżej 20 zł. za 100 kg płacone na gieł 
dzie warszawskiej nie są „gospodar* 
czo uzasadnione11, ale równocześnie 
dochodowość upadła jeszcze bar. 
dziej.

Nie chcąc wytwarzać trudnej sytu­
acji, komisja rolna zdecydowała się 
na zupełną modyfikację projektu p. 
Jedynaka i wnosi o  uchwalenie usta­
wy, która zawiera przepisy karencyj- 
ne jedynie do 30 czerwca rb. a wię< 
nie załatwia sprawy oddłużenia roi* 
nictwa, ale daje czas na jej załatwie-

Scisła kontrola osób 
przekraczających granicę

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W związku z obiegającymi pogłoskami 
o rzekomym przenikaniu do Polski nie 
pożądanych elementów, koła miarodaj­
ne zapewniają, że granice R. P. prze* 
kraczać mogą wyłącznie obywatele po! 
scy, których obywatelstwo nie ulega 
wątpliwości i którzy posiadają pasz­
port polski, lub cudzoziemcy, których 
paszporty zaopatrzone są w wizy przez 
polskie urzędy zagraniczne. Pogłoski 
zatem są bozbawione wszelkiej realnej 
podstawy,”
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Konferencja wicepremiera Kwiatkowskiego
m in is t r e m  H u d s o n e m

Warszawa, 22- 3. (PAT.) P . Minister 
Hudson w dniu wczorajszym odbył 
szereg konferencji a mianowicie z p. 
ministrem Romanem i pp. wiceministra 
mi Przemysłu i  Handlu Sokołowskim i 
Rosę, był w Banku Polskim, następnie 
odbył konferencję z p. wicepremierem 
Kwiatkowskim, po czym odbyła się

Ofensywa japońska
przeciw 800 tys.armii chińskiej

Tokio, 22. 3. (PAT.) Wojska japoń, 
skie w Chinach środkowych rozpoczę* 
ly 20 b. m. ofensywę przeciwko 800 
tysięcznej regularnej armii chińskiej, 
która zajmuje pozycje wzdłuż linii ko* 
lejowej TsjentungfKiang i Czekiang w 
Kiangsi,

Ostatnie wiadomości sportowe
WARSZAWA ZREMISOWAŁA 

Z  RZYMEM
W e wtorek odbył się w cyrku war* 

szawskira międzynarodowy mecz bok* 
serski Warszawa — Rzym. Barw Rzy* 
tnu broniła właściwie reprezentacja 
Włoch. Zawody zakończyły się wyni* 
kiem nierozstrzygniętym 8:8.

W wadze muszej Rotholc przegrał 
aa punkty z Nardecchia.

W  koguciej Sobkowiak pokonał Poa 
letiego.

W  piórkowej Czortek odniósł zwy* 
cięstwo nad Bonettim. — Dwie rundy 
przeważał wyraźnie nad twardym prze* 
eiwnikiem, natomiast w trzeciej lekką 
przewagę miał Włoch. W  ogólnej punk 
tacji Czortek wygrał.

W  lekkiej Woźniakiewicz po ento* 
ejonującej wólce pokonał Peire-

W  wadze półśredniej Kolczyński zno 
kautował w.drugiej rundzie Garbarino.

W  w. średniej Bonadio pokonał na 
punkty Milewskiego.

W  w. półciężkiej mistrz Europy Mu* 
sina pokonał Cendlaka na punkty.

W  w. ciężkiej Lazzari wygrał z Ar* 
chackiir.

Rumuńsko - 
rokowania

Bukareszt, 22. 3. (PAT.) Pisma ru* 
muńskie, podając wiadomość o po* 
wrocie z Budapesztu rumuńskiej dele* 
gacji gospodarczej zaznaczają, iż

rokowania z Węgrami zakończyły 
się pomyślnie.

Umowa handlowa rumuńsko*węgier* 
ską, która wygasa 31 marca r. b. zosta* 
la przedłużona na dalsze 3 miesiące z je 
dnoczesnym podwyższeniem o 25 pro* 
cent kwoty handlu wymiennego na ten 
okres- Poza tym Węgry, które po* 
wstrzymały w ostatnim okresie eksport 
do Rumunii żelaza budowlanego, znio* 
sly zakaz eksportu.

Jednocześnie postanowiono, by 
znaczna część zablokowanych sum 
rumuńskich została upłynniona 
drogą trójstronnego konta z Niem=

cami.
Bukareszt, 22. 3- (PAT.) Ostatnie wy 

darzenia w Europie środkowej pozosta* 
ją nadal ośrodkiem zainteresowania tu* 
tejszych kół. Należy stwierdzić, że

społeczeństwo rumuńskie patrzy z 
należytym spokojem na rozwój wy* 
padków i  stoi u boku tronu i rzą= 
du zdecydowane do obrony praw

i interesów Rumunii.

Katastrofa lotnicza
Padwa, 22. 3. (PA T) Pod Modę* 

ią spadł i rozbił się samolot wojsko* 
,vy. który wystartował z lotniska 
a Padwie. Pilot poniósł śmierć na 
liejscu. Przyczyny katastrofy do* 
\ chczas nie stwierdzono.

konferencja prasowa przy licznym u- i 
dziale przedstawicieli prasy polskiej 
i angielskiej,

Zainteresowanie Niemiec wizyta
m in . Hudsona w  W arszaw ie

Berlin, 22. 3. (PAT) Wizyta Hud 
sona w  Warszawie jest bacznie śle* 
dzona przez opinię niemiecką.

„National Ztg.“ dowodzi w  ko» 
respondencji z Warszawy, że okres, 
w którym Anglia nie była zaintere*

WARSZAWSKA HURTOWNIA (Bielańska 25)

sprzedaje L I S Y
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' swych oddziałach:

Bezpieczeństwo życia i mienia 
zapewniły ludności karpatoruskiej

w o j s k a  w ^ t g i & r  s t o l e
Budapeszt, 22. 3. (PA T) Jedna 

z osobistości politycznych oświad­
czyła na temat (wiadomości w prasie 
zagranicznej, jakoby zajęcie Rusi

węgierskie
handlowe

Jednocześnie śledzone są z dużym zain 
teresowaniem postanowienia mocarstw 
zachodnich. Prasa rumuńska poświęca 
im wiele uwagi i komentuje jej z  nale* 
żytyrn zrozumieniem.

Dziennik „Semnalul", nawiązując do 
ostatnich wydarzeń w Europie środko* 
wej i  stanowiska Anglii i Francji, 
stwierdza, że

ewentualne nowe posunięcia o cha' 
rakterze faktów dokonanych w y  

wołają ogólną katastrofę.
W obecnej sytuacji obowiązkiem mniej 
szych państw jest przygotowanie swej
obrony.

Dziennik „Timput" nawiązując do 
pogłosek o rzekomym ultimatum go* 
spodarczym Niemiec, postawionym Ru 
munii, podkreśla, iż są to zwykłe kacz* 
ki dziennikarskie.

Filmy polskie w Buenos Aires
Buenos Aires, 22. 3. (PAT.) Pradzi* 

wym wydarzeniem w życiu wychodź* 
twa polskiego w Buenos Aires było 
wyświetlenie w jednym z największych 
kinoteatrów stoliey Argentyny filmu 
polskiego, przedstawiającego wkroczę* 
nie wojsk polskich na Zaolzie. W  wy* 
pełnionej po brzegi sali kinoteatru ty* 
siące wychodźców polskich śledziło z 
zapartym oddechem poszczególne fazy 
wcielenia prastarych ziem polskich do 
Macierzy, witając długotrwałymi oklas 
kami ukazanie się na arenie wojsk poi*

Następnie odbędzie się obiad w ani* 
basadzie brytyjskiej, a jutro rano p. mi 
nister Hudson opuszcza Warszawę.

wałasowana w Polsce ani nie okazy 
zrozumienia dla Polski minął.

Anglia stara się obecnie drogą go* 
spodarczą wzmocnić swą pozycję 
w  Polsce.

Podkarpackiej nie jcstalo jeszcze za* 
kończone i jakoby miały jeszcze miej 
sce potyczki pomiędzy wojskami wę 
gierskimi a resztkami t. zw. armii 
ukraińskiej, która w rzeczywistości 
nie istnieje, że istnieją czynniki, któ­
re nie mogą pogodzić się i uznać 
faktu niespornego i  już dziś histo* 
rycznego, iż wystarczyło wojskom  
węgierskim trzech dni, aby objąć w  
posiadanie całą Ruś, pomimo fatal­
nej pogody i  rozpaczliwego oporu 
terrorystycznych bank ukraińskich, 
sprowadzonych na Ruś.

Przed przystąpieniem Bułgaria 
do p orozu m ien ia  b a łk a ń sk ie g o

Bukareszt, 22. 3. (PA T) Prasa ru* 
muńska komentuje z zainteresowa­
niem ostatnią podróż premiera Buł* 
gani do Ankary, podkreślając zna­
czenie rozmów dla ugruntowania po* 
keju na południowym wschodzie 
Europy. N a ogół stwierdzają, że

ewentualne przysiąpienie Bułga­
rii do porozumienia bałkańskie*

skich, wkraczających na Zaolzie, pedó* 
bizny Pana Prezydenta prof. Ignacego 
Mościckiego, Marszałka Smigłego*Ry* 
dza i ministra spraw zagranicznych 
Becka. Gdy na zakończenie filmu uka* 
zało się na ekranie godło R. P. Orzeł 
Biały, entuzjastyczne okrzyki wychodź 
ców polskich przybrały cechy żywioło* 
wej manifestacji patriotycznej.

Wyświetlono równocześnie drugi 
film polski „Młody Las“, który wy* 
wari na wychodźcach polskich silne 
wrażenie,

Zebranie W . Rady
Faszystowskiej

Rzym, 22. 3. (PAT.) Wczoraj wie«o* 
rem o godzinie 22»ej zebrała się w pa 
łacu Weneckim pod przewodnictwem 
Mussolintego, wielka rada faszystów, 
ska.

W arta kom batantów
przed konsulatem czeskim
Nowy Jork, 22. 3. (PAT.) Kotnbatam 

ci czescy wystawili wczoraj wartę boru: 
rową przed konsulotem czeskim w Ch- 
cago. W arta trzyma transparenty z na, 
pisami: Protestujemy przeciwko wcE 
leniu Czech i Moraw do Rzeszy.

Manewry floty
szwedzkiej

Sztokholm, 22. 3. (P A T ) Minister 
obrony ogłosił komunikat, stwier 
dzający, że skutkiem niepewność 
międzynarodowej sytuacji politycz 
nej manewry zimowe marynarki wo 
jennej odbędą się na Bałtyku, a nie 
jak to było przewidziane w  poprzedź 
nich rozkazach, u wybrzeży zachód 
nich.

W y b ic ie  szyb w  szko le
Tarnopol, 22. 3. (PAT.) W  dniu łS 

bm. nieznani osobnicy wybili 5 szyb w 
oknach budynku szkoły powszechnej 
w Nastasowie pow- tarnopolskiego. — 
Tło incydentu na razie nieznane. Do* 
chodzenia w toku.

CTEŻKIE I TRAGICZNE SĄ DNI ZIMY 
DLA LUDZI POZBAWIONYCH PRACY. 
SPIESZMY IM Z POMOCĄ -  SKŁA* 
DAJMY OFIARY NA POMOC ZIMOW?

Jednakowoż ten wyczyn wojsk 
wy, prawie nie mający podobnego 
mógł być dokonany w tak.krótkim 
czasie i tak radykalnie tylko dzięki 
temu, że

ludność tubvlcza przyjęła woj* 
ska węgierskie z jak najwięk* 

szym uczuciem entuzjazmu.
Żołnierze węgierscy przynieśli lud* 

nośęi Rusi to, czego jej brakowałc 
najbardziej w ostatnich miesiącach-

spokój, uspokojenie, hezpie* 
czeństwo życia i mienia.

go przyjęte zostanie z dużym za 
dowoleniem i  sympatią we wszy 
stkich państwach, wchodzących 

w  skład porozumienia.
Wzmocnienie przyjaźni bułgarsko* 

tureckiej uważane jest jako wstęp dc 
wyższej decyzji.

Dziennik „Semnałul“, komentując 
komunikat końcowy rozmów w  An« 
karze stwierdza, że porozumienie bał 
kańskie jest ostoją pokoju i  zostało

znacznie wzmocnione przez za* 
cieśnienie węzłów przyjaźni mię­

dzy Turcją a Bułgarią-
Dziennik „Seara", nawiązując do 

komunikatu zaznacza, że państwa bal 
kańskie zajęły stanowisko, pozwala* 
jące im stać na straży swych intere­
sów,

Londyn, 22. 3- (PAT.) Reuter donosi 
iż policja niemiecka skonfiskowała po> 
nownie dziś dzienniki angielskie.
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Sojusz wojskowy Francji zlnglia
S p r a w a  p o r o i u m i e n i i i  w ło s k o - f r a n c u s k ie g o

Paryż, 22. 3. (PAT.) Podróż prezyden 
ta Lebruna do Londynu stała się na« 
czelnym punktem zainteresowania kół 
politycznych Paryża i prasy, tymbar- 
dziej, jak podkreśla się w Paryżu, że o- 
statnie wydarzenia w Europie Środko­
we; nadały tej podróży

specjalną wymowę, jako współdzia- 
łanie francusko-angielskie.

W  przeddzień wyjazdu Lebruna do 
Anglii „Dziennik Ustaw" ogłosił de­
krety, uchwalone na posiedzeniu wtor­
kowym, a odnoszące się do dziedziny 
wojskowej i do przygotowania tech­
nicznego narodu na wypadek wojny. 
Dekrety te są mocnym podkreśleniem,

rząd premiera Daladier podjął w 
pełni zrealizowanie hasła mobiliza- 

cji wszystkich sił francuskich- 
Ogłoszenie dekretów w przeddzień wi­
zyty londyńskiej nabiera szczególnego 
znaczenia także i pod tym względem, 
że rząd francuski zamanifestował w ten 
jposób wobec Londynu, iż Francja we­
szła na drogę, która francuskim mężom 
stanu da.je prawo w czasie rozmów po­
litycznych w Londynie do postawienia 
rządów: angielskiemu postulatów, aby 
tenże zdecydował się na ogłoszenie o- 
bcwiązkowej służby wojskowej oraz
na

przekształcenie obecnej formy

współpracy francusko-angielskiej 
na ścisły sojusz wojskowy.

Prasa paryska w artykułach podkre­
śla. że opinia francuska przyjęłaby z 
ulgą i zadowoleniem wprowadzenie w 
Anglii powszechnej służby wojskowej, 
która byłaby logicznym uzupełnieniem 
francuskich zarządzeń zbrojeniowych.

W  związku z tym organ prawicowy 
„Le jour*' okazuje nawet pewne zanie­
pokojenie i przestrzega dziś lewicę, 
że

prawica tiancuska nie zamierza by­
najmniej dopuścić do wciągnięcia 

Francy w wojnę ideologiczną. 
Prasa un>ka ; resztą wyraźnie podnoszę 
pia kwestii przeciwko komu właściwie 
zwrócone są przygotowania francuskie,

Nota Stanów Zjednoczonych 
tic  rządu n iem ieckiego

Waszyngton, 22. 3. (PAT.) Rząd Sta 
nów Zjednoczonych skierował do Nie­
miec notę, odmawiającą uznania prawo 
mocności niemieckiego protektoratu 
nad Czechami.

Potwierdzając odbiór niemieckiej no­
ty, Stany Zjednoczone stwierdzają, iż 
Czechy i Morawy de facto znajdują się 
pod administracją niemiecką. Rząd Sta­

czy przeciw hegemonii niemieckiej w 
Europie środkowej, czy też przeciw e» 
wentualnej presji Wioch na Francję. 
Sprawa stosunków francusko-włoskich 
traktowana jest jednak ze znacznie wię 
kszą rezerwą niż stosunek do Niemiec. 
W  kilku dziennikach w dalszym ciągu 
przewija się dziś teza, że

pomimo wszystko istnieją jeszcze 
pewne możliwości porozumienia 

się z Wiochami.
Akcja prowadzona przez Londyn ob 

serwowana jest w dalszym ciągu z za­
interesowaniem przez paryskie koła 
polityczne. Charakterystyczną jest rze­
czą, że

kola polityczne Francji jak i prasa 
paryska, zachowują stosunkowo

nów Zjednoczonych uznaje, iż ten stan 
rzeczy jest pozbawiony podstaw praw­
nych. Poglądy Stanów Zjednoczonych 
zostały wyrażone w oświadczeniu pod­
sekretarza stanu Wellesa w ubiegły pią 
tek.

Kopia tego oświadczenia została za­
łączona do noty.

daleko idącą rezerwę w stosunku 
do posunięć dyplomatycznych so­

wieckich.
Boussard pisze na łamach „Petit Joui 
nal“, że nie należy przeceniać znaczeni; 
konferencji, jakie ambasador Majski 
odbywa w Londynie z kierownikami 
Foreign Office. Sowiety na konkretne 
zapytanie rządu angielskiego, jakiej po 
mocy mogłyby one udzielić,

odpowiedziały wymijająco, wysu­
wając projekt międzynarodowej 

konferencji.
„Action Francaise" zamieszcza arty 

kuł swego redaktora dyplomatycznego 
Delebecque‘a p. t. „Stanowisko Polski"1 
Publikacja konstatuje, że

polityka polska słusznie zachowuje 
ostrożność.

Niestey londyn chce wygrać jednoczę 
śnie dwie karty na raz. To znaczy Pol­
skę i Rosję, komplikując przez to sy- 
tuację przed wprowadzeniem Rosji dc 
polityki europejskiej, należałoby sobit 
zdać napród sprawę — kończy publice 
sta — co Rosja mogłoby wnieść pozy­
tywnego.

Londyn, 22. 3. (PAT.) Munster Bon- 
net, który przybył dzisiaj wraz z prezj 
dentem Lebrun‘em do Londynu, odbył 
w późniejszych godzinach popołudnio­
wych dłuższą naradę z lordem Hali 
faxem.

KIEMCY ZflŻMMW OD LITWY
ZWROTU KRAJU KŁAJPEDZKIEGO

Kowno, 22. 3. (PAT.) W  dniu dzisiejszym o godzinie 11-tej wrócił do Kowna minister spraw zagranicznych Urb­
szys. Minister Urbszys po powrocie zdał sprawozdanie z swej podróży. Bezpośrednio po powrocie ministra Urb- 
szysa poseł Rzeszy Niemieckiej w Kownie dr Zechlin doręczył notę, w której Rzesza żąda przekazania jej kraju 
kłajpedzkiego drogą legalnej uchwały sejmu litewskiego oraz stawia szereg postulatów gospodarczych. W  godzi­
nach przedpołudniowych odbyła się zamknięta narada części posłów na sejm litewski przy współudziale członków 
rządu. O  godzinie 14=tej zwołane zostało posiedzenie rady ministrów pod przewodnictwem prezydenta Smetony. Po­
siedzenie zakończyło się o godzinie 19-tej. Bezpośrednio po tym rozpoczęło się posiedzenie sejmu.

Kowno, 22. 3 .(PAT.) Komunikują o- 
ficjalnie: Po powrocie do Kowna w 
dniu 21 marca ministra spraw zagranicz 
nych zreferował gabinetowi ministrów 
swe rozmowy z ministrem spraw zagra­
nicznych Niemiec voa Ribbentropem. 
Posiedzenie gabinetu ministrów trwało 
od godziny 14 do 19-tej.

Z  doniesienia ministra Urbszysa wy­
nika, że

minister spraw zagranicznych Rze­
szy Niemieckiej w imieniu rządu 
niemieckiego wystosował do rządu 
litewskiego zwrócenia Rzeszy Nie­
mieckiej kraju kłajpedzkiego, doda 
jąc, że o  ile ten zwrot mógłby się 
odbyć w  drodze porozumienia, to 
w  takim razie Rzesza uwzględni w 
szerokim zakresie interesy gospo­
darcze Litwy w porcie kłajpedz- 
kim. Minister spraw zagranicznych 
Niemiec opierał swe żądanie na za­
sadzie samostanowienia narodów, 
dodając, że polubowne uregulowa­
nie sprawy, może przysłużyć się 
Przyszłym stosunkom między obu 

krajami.
Poza tym niemiecki minister spraw 

zagranicznych podkreślił, że posiada 
wiadomości, iż nastrój w kraju kłaj- 
pedzkim jest tego rodzaju, że należy 
rozstrzygać sprawę bardzo prędko na 
zasadach proponowanych przez Niem­
cy, aby uniknąć starć.

Kowno, 22. 3. (PAT.) Ogłoszono tu­
taj następujący komunikat urzędowy:

Jak  wiadomo, rząd  litew ski wszelkie

sprawy, pozostające w związku z kra­
jem kłajpedzkim starał się załatwiać w 
kontakcie z rządem Rzeszy. W  dekla­
racji z dnia 23 grudnia r. ub. rząd litew 
ski oświadczył, iż

postanowił wszelkie sprawy sporne 
omówić z rządem Rzeszy j w tym 
celu zdecydowany jest na wysianie 
do Berlina kogokolwiek z pośród 

członków rządu.
W  myśl poprzednich konferencji w 
sprawie bezpośredniego kontaktu, taka 
rozmowa odbyła się. Treść jej została 
powyżej przedstawiona. Niestety konfe 
rencja nie odbywała się

W  D U C H U  ODPOWIADAJĄ­
CYM SYTUACJI PRAWNEJ 

KRAJU KŁAJPEDZKIEGO, 
czy też w takim duchu, jakiego można

B ezcerem onia lne  m e to d y  w yborcze  
Stronnictw a N aro d o w eg o  w e  Lw ow ie

Oświadczenie Ks. Infułata Kaietanowicza
Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o umieszczenie:
W  związku z umieszczeniem mojego nazwiska na odezwie przedwyborczej,

rozplakatowanej na murach miasta Lwowa, oświadczam, że do żadnej grupy 
politycznej nie należę. x . DYONIZY KAJF.TANOWICZ

Od Redakcji; Odezwa, o której mowa w wyżej wymienionym piśmie ks. In­
fułata Kajetanowicza, pochodzi od komitetu wyborcjego Stronnictwa Naro­
dowego.

by się było spodziewać na zasadzie po­
sunięć Litwy. Treść konferencji doty­
czyła spraw, które naruszają zarówno 
konwencję kłajpedzką, jak i niemiecko- 
litewski układ w sprawie granic, pod­
pisany w r- 1928.

Kraj kłajpedzki został odłączony 
od Niemiec na zasadzie traktaiu 
wersalskiego i  oddany wspólnej 
suwerenności W . Brytanii, Fran­

cji,
Włoch i Japonii. W  dniu 8 maja 1934 
r. powyższe państwa przelały swoje pra 
wa suwerenne w kraju kłajpedzkim na 
Litwę, postanawiając jednak w paragra 
fie 15-tym konwencji, że

„prawa suwerenne w kraju kłaj­
pedzkim, albo ich wykonywanie, 
nie mogą być przelane bez zgody

wysokich układających się stron". 
Taki’jest charakter prawny suwerenno­
ści kłajpedzkiej. Przedstawione rządo­
wi litewskiemu żądanie jest bolesne. 
Przy decyzji w tej sprawie spada na 
l-ząd litewski wielka odpowiedzialność. 
Byłoby przedwczesne mówić o decy­
zji rządu litewskiego, lecz należy być 
pewnym, że zostanie ona powzięta z u- 
względnieniem jak najszerzej interesu 
narodu litewskiego oraz obecnych real­
nych warunków.

Paryż, 22. 3. (PAT.) Do Paryża pó­
źnym wieczorem doszła wiadomość, iż 
Litwini wycofują się z terytorium kłaj­
pedzkiego. Sprawa, w jaki sposób zo­
stała załatwiona kwestia kłajpedzka,
t. j. ustąpienie Litwy wobec żądań Nie= 
mie;, nie wzbudziła w kołach paryskich 
większego wrażenia, gdyż naogół ocze­
kiwano tego rodzaju rozwiązania.

Kowno, 22. 3- (PAT.) Dalszego wy­
jaśnienia sytuacji w  związku z żądania 
mi niemieckimi w  sprawie Kłajpedy o- 
czekiwać należy w środę w godzinach 
rannych.

Ambasador Raczyński
u ministra Haiifaxa

Londyn, 22. 3. (PAT.) Ambasador 
Raczyński odbył wczoraj rozmowę z 
ministrem spraw zagranicznych lorden? 
Halifaxem.

Owacje na cześć
prezydenta Lebrun

Londyn, 22. 3. (PAT) Prezydent Le­
brun i pani Lebrun byli owacyjnie wi­
tani przez ludność, kiedy opuścili pa­
łac Buckingham, by odwiedzić królową 
Marię w Marlborough House. Ulice, 
którymi przejeżdżał orszak prezydenta, 
były wypełnione wiwatującą na jego 
cześć ludnością Londynu.
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Niemieckie ambicje sięgają już poza Bagdad!
Pisarz angielski o niemieckiej ekspansji na południowy wschód

W  rozwijającej się sytuacji między* 
narodowej szczególną uwagę zwraca 
zachowanie się państw zachodnio* 
europejskich, a przede wszystkim 
Anglii. Ekspansja niemiecka w kie* 
■unku południowo-wschodnim siłą 
rzeczy musi się zetknąć z najżywot­
niejszymi interesami Anglii. Co o tym 
.nyślą sami Anglicy, w jaki sposób za* 
mierzają przeciwdziałać tym niemiee* 
kim planom?

Zagadnieniem tym zajmuje się 
angielski publicysta M. W . Fodor, 
świetny znawca stosunków śród*

kowo=europejskich,
który problem ekspansji niemieckiej 
w kierunku poludniowo*wschodnim 
omawia w obszernej książce pt.

„Na południe od Hitlera" 
(„South of Hitler"), wydanej także 
w  języku polskim przez „Książnicę 
Atlas".

Książka Fodora odznacza się, obok 
dobrej znajomości stosunków, panu* 
jących w krajach przez niego opisy­
wanych — i bardzo trzeźwym sądem, 
czego dowodem jest następujący 
ustęp:

„Kraje o kapitalistycznym systemie 
gospodarki wierzą, że Niemcy właśnie 
z powodu braku pieniędzy nie będą 
mogły wedrzeć się do Europy połu- 
dnSowo=wschodnicfc. Bez wątpienia 
Niemcy wołałyby, żeby ich ekspery* 
mentna tym terenie finansowała An« 
glia czy Stany Zjednoczone. Wiado* 
mo również, że pewne wpływowe u* 
grupowanie angielskiego świata finan* 
sowego byłoby skłonne do lokaty 
pieniędzy w takiej imprezie, oczywi­
ście, jeżeli zezwoliłyby mu na to kom­
petentne władze.

Prawdopodobnie jednak ostatnie

Automatyczny a -a  Cflf T £ 2 IT C* 
RadioodbiornikyjCSaCiK I  8 * 1 1
12 klawiszowa, 6 lamp, Superheterodyna 
= = = = =  Automatic, = = = = =

„FOTO-RADIO-PALACE"
Lwów, p|. Mariacki I (Gmach Sprechera). 
Wyłączna Autoryzowana Obsługa, Pokaz, 
Sprzedaż. — Bez pośredników i aaentów.

wypadki otworzyły °czy polłty* 
kom angielskim i obecnie muszą 
oni pamiętać o  tym, że zasilanie 
kapitałami ekspansji niemieckiej 
na Bałkanach byłoby finansowa* 
niem własnego upadku i rozbicia 

imperium.
Z drugiej strony nie należy się lu= 

dzić tym, że jeżeli Szwajcaria. Anglia, 
Stany Zjednoczone i Francja odmówią 
Niemcom kredytu, to wówczas speł* 
zna na niczym plany ekspansji nie* 
mieckiej w Europie południowo* 
wschodniej. Taka sytuacja istniała rze­
czywiście aż do czasu rozstrzygnięcia 
sprawy czecho-słowackiej.

Obecnie jednak przed Niemcami 
otworzyła się droga prowadząca ! 
aż do Bagdadu i będą one mogły

Z E  S F W t S T E i

W y n ik i s p o rto w e  le k k o a tle tó w  w  r. 1938
Z okazji zbliżającego się Walnego Zebra- i 

nia, Polski Związek Lekkoatletyczny wy- ' 
drukował obszerne sprawozdanie za rok 
1938. Ze sprawozdania przytaczamy niektó­
re cyfry, dotyczące rozwoju sportowego na* 
szej lekkoatletyki w r. 1938.

W roku ubiegłym poprawione zostały na­
stępujące rekordy Polski panów: bieg 100 
mtr. — Zasłona (Sparta, Białystok) 10.6 w 
Królewcu, 200 mtr. — Zasłona 22 sek. (re­
kord wyrówn.) w Warszawie, 110 m. plotki 
— Sulikowski (AZS. W-wa) 15.2 w War* 
szawie, sztafeta 4 x  100 m. w składzie: Os­
sowski, Zasłona, Dunccki, Trojanowski 
41 9 w Oslo, sztafeta 4 x 400 m. w składzie: 
Koźlicki, Metclski, Bcchner, Sulikowski 
(AZS W-wa) 3:25.8 w Warszawie, sztafeta 
100 x 200 x 400 x 800 -  Orlęta (Dęblin) 
3:23.8 w Poznaniu, sztafeta 100 x 200 x 300 
x 400 w składzie: Danowski, Zasłoną, Droz* 
dowski, Gąssowski (reprezentacja Polski 
1:56.3 w Oslo, dysk — Fiedoruk (Warsza­
wianka) 46.98 m., dysk oburącz — Fiedoruk 
77.15 m., oszczep oburącz — Gburczyk 
(Warszawianka) 112.97 m., młot — Węglar- 
czyk (Sokół Chorzów) 50.48 m. w Chorzo­
wie, dziesięciobój — Gierutto (Warszawian­
ka) 7006 p k t w Paryżu.

W konkurencjach kobiecych poprawiono 
w r. 1938 ogółem 11 rekordów, z czego 3: 
skok w dal, pięciobój i skok w dal z miej-

Z a w o d y  s trze leck ie  p ra c o w n ik ó w  m iejskich
W dniu 17 bm. odbyły się na strzelnicy 

ZS. im. Fleszara, mieszczącej się w wozow­
ni MKF., doroczne zawody strzeleckie o 
tytuł najlepszego zespołu i Strzelca pracow. 
ników Zarządu Miejskiego, przedsiębiorstw 
miejskich i  zakładów miejskich, rozegrane z 
okazji imienin Marszałka Polski E. Rydza- 
Smigłego. Zawody zorganizował Związek 
Rezerwistów im. R. Haydera wespół z ko­
mendą Powiatu Grodzkiego Z. S.

W zawodach tych wzięło udział 19 dru­
żyn, w tym 3 żeńskie, 14 męskich i  2 ju* 
naków.

zdobyć wszelkie surowce, po* J
trzebne im do produkcji przemy* 1
słowej i całkowitego doskonałego •

dozbrojenia.
Za ziemiopłody i surowce minerał* 

ne płacić będą Niemcy swoimi pro* 
duktami przemysłowymi. Jak to już 
widać ze stosunków niemiecko*jugo* 
słowiańskich, można jakiś kraj opa­
nować finansowo również i przez 
uzyskanie dodatniego salda w obro­
tach gospodarczych z tym krajem; 
tylko ci, którzy boją się spojrzeć 
prawdzie w oczy, będą powtarzać z u* 
porem: „Niemcy nie zdołają tego do* 
konać, Niemcy nie zdołają tego doko* 
nać!" A  przecież Niemcy rozwiązały 
już dotychczas wiele trudniejszych 
problemów.

sca poprawione zostały przez waiasiewi- 
czównę.

Drużyna reprezentacyjna Polski panów 
rozegrała w roku ub. 4 mecze międzypań­
stwowe, wygrywając 3 — z Francją 119.5: 
91.5, z Rumunią w Czcrniowcach 96:49, z 
Norwegią w Oslo 95:33 — a przegrywa­
ją!: - jedno z Niemcami w Królewcu 
75:105. — Drużyna kobieca rozegrała jed­
no spotkanie z Niemcami w Bydgoszczy, 
przegrywając w stosunku 40:59.

Ogółem męska drużyna reprezentacyjna 
rozegrała dotychczas 39 meczów między­
państwowych, z czego 23 zakończone zosta­
ły zwycięstwem. Drużyna kobieca roze­
grała 12 meczów, z  czego wygrała 7.

Poza tym lekkoatleci polscy startowali 
w r. 193S na mistrzostwach Europy w Pa­
ryżu, a lekkoatletki brały udział w mistrzo­
stwach Europy w Wiedniu. Na podkreśle­
nie zasługują wyniki, uzyskane przez Wa- 

'lasiewiczównę, która zdobyła w Wiedniu 
2 pierwsze miejsca w biegach 100 i 200 me­
trów oraz 2 drugie.

Czołowi zawodnicy polscy startowali kil­
kakrotnie w zawodach zagranicznych. Na 
czoło wybija się sukces Nojego w Londy­
nie, oraz zwycięstwa Gąssowskiego i Wala- 
siewiczówny w Berlinie. Podkreślić należy 
również udany występ Gierutty w Sztok­
holmie.

Pierwsze miejsce zdobył zespół Zakła­
da Czyszczenia Miasta w składzie: Rutkow­
ski, Owczarcwicz, Kucharski, osiągając 486 
pkt. na 600 możliwych przed Związkiem 
Rezerwistów MKE. 468 pkt. a drugą druży­
ną Związku Rezerwistów MKE, 452 pkt.

Nagrodę przechodnią prezesa Powiatu 
Grodzkiego ZS.. zdobył oiddzłał ZS. MKE. 
w  składzie: Tarnawski, Białogrecki, Sebcsto.

Nagrodę przechodnią Rodziny Rezerw:* 
stów Koła MKE. i MZE. zdobył zespól 
RR. MKE. w składzie: Struszyńska, Schcf- 
ferowa, Paszkiewicz przed drużyną Rodzi-

Tak więc, chociaż Niemcy z rado* 
ścią powitałyby udział kapitału zagra­
nicznego w ich Drang nach Osten, t«’

objawem krótkowzroczności było 
by przypuszczenie, że mimo naą* 
większych wysiłków i ofiar nie 
zdołają one rozwiązać samodziel­

nie tego zagadnienia.
W  ich systemie ekonomicznym nad­

wyżka produkcji, osiągnięta przez 
wprowadzenie dziesięcio*, dwunasto* 
i cztemastogodzinnego dnia pracy ro* 
botników, zastąpi zapasy kapitał::, 
którymi dotychczas posługiwały się 
w podobnych celach mocarstwa kap’* 
talistyczne.

Niemcy są tak pewne zwycięstwa, 
że

Istambuł i Ankara przestały być 
już dziś ostatecznym celem ich za* 
mierzeń. Mówi się obecnie, że 
doktor Funk przedłuży swą po* 
dróż do Iranu j  Afganistanu. W y- 
daje się, że Hitler i jego przyjacie 
!e przestali uważać za projekty 
zbyt śmiałe nawet marzenie o  linii 
Berlin—Bagdad. Dziś ambicje n’e> 
mieckie sięgają już poza Bagdad!"

ny Rezerwistów przy Zakładzie Wodociągo­
wym i Rod;. Rezerw, przy Rzeźni Miej.

Indywidualnie osiągnięte wyniki: 
panowie: 1) Pawłowicz (MKE.) 174 pkt.

na 200 możliwych, 2) Rutkowski (Zak! 
Czyscz. Miasta) 165 pkt.;

panie: 1) Struszyńska (RR. MKE.) 151 
pkt. na 200 możliwych, Szpunarówna (RR. 
Żaki. Wod.) 134 pkt.;

junacy: 1) Tarnawski 73 pkt. na 100 mo/ 
żiiwych, 2) Panczyj, 3) Huczyński — wszy­
scy z oddziału MKE.
PŁYWACY STOŁECZNI WE LWOWIE
Dnia 26 marca br- o godz. 11-tej rano na 

krytej pływalni przy ul. Strzałkowskiej 5 
od-Będą się zawody pływackie między: 
AZS. Warszawa — Pogoń Lwów w nastę­
pujących konkursach: 100 m. dowolnie, 
400 m. dowolnie, ICO m. girzb., 100 m. Ida* 
syczny, sztafety 5 x 100 m. stylem zmień 
nym i 5 x 50 stylem, dowolnym.

Poza tym odbędą się skoki, oraz mec: 
piłki wodnej AZS. — Pogoń. Poza oficjał 
nymi zawodami odbędą się konkurencje 
pań i młodzików.

Obie drużyny wystąpią w nąjsiłaiejsizych 
składach.

Ceny biletów dla młodzieży szkolnej sto­
jące 25 gr., zaś dla dorosłych siedzące 1 zł-

TRENINGI PIŁKARZY LECHU
Sekcja Piłki Nożnej KPW. Lechia Lwów 

zawiadamia wszystkich członków, ż« tre. 
ningi Sekcji p. n. odbywają się na boisku 
sportowym Pohulanka we wtorki oraz 
czwartki pod kierownictwem instruktora 
od godziny 16-tej. Równocześnie kierowni­
ctwo Sekcji zawiadamia, że przyjmuje zgło­
szenia nowych członków do Sekcji każdo* 
razowo na treningu.

JANINA KILIAN-STANISŁAWSKA

WYSTAWY ZBIOROWE
Zofii Albinowskicj Minkiewiczowej (Lwów), Boi. Barbackiego 

(Nowy Sącz) i Wiktorii J. Goryńskiej (Warszawa)
Poza różnicami warsztatowymi w 

grafice, a więc jej gatunkami rytowany* 
mi w drzewie, i rodzajami trawionymi 
w miedzianej blasze, grafika dzieli się 
jeszcze według swego charakteru for* 
malnego i tematycznego, na trzy rodzą* 
je artystyczne; ilustrację książkową, 
zdyscyplinowaną ściśle w ramach 
książki i złączoną organicznie z jej 
drukiem i układem graficznym kolum* 
ny; — oraz samodzielną kompozycję, 
podaną albo w cyklach tematycznych, 
i nadającą się tylko do tek, — albo w 
obrazach indywidualnych, przeznaczo* 
nych do ram, a z nimi do ozdoby mie* 
szkalnego wnętrza.

Toteż oceniając twórczość graficzną 
artysty, musiiny sobie przede wszyst* 
kim zdać sprawę, do którego z tych ga* 
tunków należy przedmiot graficzny, 
oglądany przez nas. Jeżeli nie ustawi* 
ny go bowiem na właściwym mu miej* 
cu, łatwo możemy go skrzywdzić lek* 

komyślną, lub wręcz niedorzeczną kry* 
tyką, krytyką $ ro.dzaiu tych, jakie iły*

szy się pomiędzy malarzami o grafi* 
kach: że graficy nie czują koloru, i że 
niepodobna dostrzec w ich dziełach 
malarskości, a ponadto, że twórczość 
ich jest „po prostu ilustracją". Stwier* 
dzają to w sensie i tonie pogardliwym. 
Dowodzi to, jak płytką posiadamy je* 
szćze kulturę wśród tych, którzy po* 
winni być jej szerzycielami.

Wartość grafiki leżała bowiem 
zawsze właśnie w jej odrębności od 
malarstwa, w jej warsztatowej czysto* 
ści i poszanowaniu narzędzia i materia* 
łu, które są zasadniczo inne, niż w ma* 
Iarstwie; a nadto przede wszystkim w 
jej ilustracyjnych elementach.

Powojenny renesans książki w Pol* i 
sce oddał tylko grafice, a zwłaszcza j 
drzeworytowi, dawne jego prawa leżą* i 
ce w możności „zespolenia sztuki pisa* 
nej z  sztuką zdóbniczOsilustracyihą", 
jako prawa, które były źródłem naro* 
dżin drzeworytu i sensem jego istnie* 
nia. — Koloru grafika nie potrzebuje; 
jest on istota malarstwa.,,

Istnieją wprawdzie drzeworyty i 
miedzioryty (monotypia z akwafortą) 
kolorowe, lecz kolor jest tu  tylko wzbo 
gaceniem ich dekoracyjności, nie zaś 
istotą gatunku.

Wiktoria Goryńska, której indywi* 
dualna zbiorowa wystawa tak bardzo 
ożywiła sale wystawowe w  Tow. Sztuk 
Pięknych we Lwowie, jest drzeworyt,, 
niczką o dużej kulturze warsztatowej i 
pełnej świadomości twórczej.

Nie gubi się w impresyjnych nastro* 
jach, niegodnych grafiki, i nie szuka 
„malarskości" tam, gdzie rządzą prawk 
tylko formy, plastyki, kontrastu, li* 
nearyzmu, i techniki warsztatowej. Jest 
na swoim miejscu.

Technicznie, stosuje artystka dwa ro* 
dzaje rytu: ryt rylcem przeważnie po* 
jedynczym, szrafowany na czarnym 
tle, z partiami płaszczyznowych czar* 
no*białych plam, — i ryt linearny, 
względnie rysunkowy na białym tle, 
sposobem japońskim; względnie an« 
tycznym niemieckim, Durerowskim, — 
albo francuskim, Baerdsleyowskim.

Charakter japońskiej rytowniczej 
techniki mają jej prześliczne zwierzęta 
na białych tłach. A więc sylwetkowe* 
płaszczyznowy „Smok*sznauce?‘‘, ,„Pe* 
kińczyk I i II", obie „Pstrokate ango* 
ry“ i  ekspresyjny, a zarazem nadzws*

czajnie finezyjny „Senny kot". Drze* 
woryt ten jest zagadką dla widza; w 
jaki sposób uzyskała tu  artystka to 
sfumatto; ów zamglony kontur w  od* 
bitce? Pozostawiając niektóre swe 
„zwierzęce" plansze w czamo*białych 
sylwetkach, inne traktuje Goryńska 
pełnograficznie, jak np. „Szczurołapa", 
— Również na białym tle, jest jednak 
ten drzeworyt nieco inaczej traktowa* 
ny. Ciało psa jest tu mianowicie mo> 
delowane nie płaszczyznowo, lecz na 
całej przestrzeni zapomocą cienkiego, 
pojedynczego rytu ciągle tego samego 
dłuta. Kreska idzie więc za formą, a 
plastyka występuje wskutek zróżnico* 
wania gęstości kresek, nie zaś wskutek 
ich' natężenia, które jest tu niemal jed* 
nostajne.

Cykl tych wszystkich zwierząt nale. 
ży do gatunku obrazów graficznych; 
nadaje się specjalnie do ram.

Natomiast ilustratorką jest Goryń, 
ska w swym drzeworycie*książce, czyli 
Legendzie staroduńskiej, oraz częściowo 
w „Gwieździe inorza“ i „Madonnie 
szermierzy", (mimo ich kompozycji o* 
brązowej,) w „Walpurgisnacht"; w 
„Pax hominibus bonae voluntatis“, o* 
raz w licznych miniaturkach okolicz* 
nościowych, nadzwyczajnie często 
wdziecznyc^. jak owo .-.wesołych
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Znów było używanie! Mój Boże, i 
jeszcze jakie! Pochylały się głowy nad 
pseudomarmurowym blatem stolików 
kawiarnianych i ściszone głosy głosiły 
„najświeższe wiadomości* 1*, zwierzano 
sobie nawzajem to, co „na pe“, to, 
i  czym „pisać nie wolno", a co jest 
„murowane*1...

—Jakto? nie wiecie? wojska poi# 
skie biły się z niemieckimi pod Bogu# 
minem...

— Nie słyszał pan o zamordowaniu 
Hachy?

— Już Węgry... już Rumunia-., już 
Chorwacja... na miły Bóg, toż malucz# 
ko, a my też...

Obłędne kłębowisko plotek zaroiło

mętne strugi plotek i domysłów
bajdurzeń i  „tatarskich1* wieści. j

Znamy źródła. Znamy je nie od dziś.
W  ten sposób bowiem robi się

„politykę1* defetyzmu, panikar# 
stwa, czarnowidztwa. Im więcej 
plotek w  społeczeństwie, im atmo­
sfera gęstsza od niewydarzonych 
kłamstw, im fantastyczniejsze buj= 
dy, wyssane z palca, wylęgłe w 
bujnej wyobraźni, zmącają ,,rze­

czywistą rzeczywistość — 
tym podatniejszy grunt dla „rad“ i 
„żądań1* starych graczy partyjnych.-.

Więc robi się naprzód „nastrój", 
puszczając w  obieg fale plotek — a po# 
!em występuje się w roli „zbawców",
,v todze „patriotów1*, z świętym obu# 
rżeniem na ustach i niezawodnymi re# 
ceptami na „wyjście z tragicznej sy# 
tuacji“.

I toteż ostatnio było. Najpierw plot# 
ki — potem dowodzenia o „skutecz# 
nym rad sposobie", potem „de emen# 
danda Republica".

Czytaliśmy więc np., że „pakty bila# 
feralne1* okazały się do niczego, że mo# 
żerny się „uratować1* jedynie, gdy 
wskrzesi się znów ideę „zbiorowego 
bezpieczeństwa", gdy na cierpliwym 
papierze wypisane zostaną nowe „pak# 
ty“ i „gwarancje1*...

Uwierzył w to swego czasu p. Be# 
nesz, liczył na pewniaka na pakty 
zbiorowego bezpieczeństwa, wie­
rzył, że podpisy możnych fego

świąt", z spontanicznie narysowaną 
dłutem sylwetką szermierki. D o gatun# 
ku ilustracyjnego należą także jej o# 
kładki.

„Legenda staroduńska1* jest wszakże 
jednolitą kompozycją ilustracyjno# 
książkową, przez związanie ryciny z 
tekstem, czyli drukiem, wykonaną 
przez artystkę w charakterze antycz# 
nych desek drukarskich, w których i 
czcionka, i  ryciny, wycięte były na jed# 
nej desce, tworzącej stronicę książki. 
Goryńska świetnie czuje styl czcionki.

Odmiennym gatunkiem techniki po# 
służyła się artystka tylko w „Walpur# 
gisnachf*. Piękna ta groteska, cięta na# 
rządkiem wielokrotnym w siateczkę 
włoskowatych kresek, tworzy jakgdy# 
by tiulową koronkę i  zaciera kontrast 
przedmiotów w stosunku do tła. W  
swej bajkowości tematu i  technice, 
przypomina trochę Mrożewskiego-

Wreszcie do specjalnej kolekcji i te# 
matycznej i  formalnej, należą takie 
plansze, rytowane mocno i ekspresyj# 
ie, jak: Portret mjra Segdy, może naj# 
lepsza praca artystki, „Szermierz" i 
Spotkanie szpadowe*1. Jest to teka spor 
tc>wa.

W  bilansie, twórczość Goryńskiej, 
aależącej d8 czołowego związku war# 
rawskich grafików ..Ryt", — Jest bą#

się w Polsce. Stugębna fama żerować 
poczęła na maluczkich duchem, na 
strachajłach, przenikała od salonów do 
magli, od biur do cukierni.

Czy z braku konkretnych wiadomo# 
ści? Bynajmniej. Dzień w dzień pisma 
drukowały realne, stwierdzone, kon# 
kretne wiadomości, podawały fakty- 
Przeżywaliśmy szereg dni, brzemien# 
nych w doniosłe wydarzenia. Głód 
wiedzy o tym, co się działo, był zaspo# 
kojony. Rzadko się zdarza, by w cią# 
gu tak krótkiego czasu stłoczyło się 
tyle zdarzeń.

A  jednak... to nie wystarczało. Jakie# 
miś tajemniczymi kanalikami przele# 
wały się w opinię publiczną

świata z Francją i  Anglią na czele 
pod takimi zbiorowymi układami 
,,gwarantu ją** niepodległość Cze­

chosłowacji.
I dziś na Hradyczynie jest kto inny, a 
p. Benesz w Ameryce ma sposobność

Ma ten wewnętrzny hart duchowy i 
tę wspaniałą rozwagę, która zawsze 
ujawnia się w chwilach przełomowych 
i poważnych. Umie on rozróżnić do# 
brze między egoizmem partyjnym a 
polską racją stanu. Niedarmo pokole# 
nie, które przeżyło Walki o niepodle# 
glość i pokolenie, które wyrosło już w 
wolnej Polsce,

g ssrc s są g

Trafne przewidywania i właściwe wnioski -
Hiss niezaSeżności -  Zachód p a ln i na Polskę

TRAFNE PRZEWIDYWANIA
I WŁAŚCIWE WNIOSKI

W  związku z wydarzeniami na ieres 
nie międzynarodowym, niektóre pisma 
usiłują wszcząć dyskusję na temat slusz 
ności przcwidyWań. W  odpowiedzi na 
to „Gazeta Polska" pisze:

„Nikt nigdy nie mówił o przewidy­
waniach na temat: o ile kilometrów po­
większy swój obszar Rzesza, oraz ile, 
jakiej i w jakim punkcie przybędzie jej 
ludności. Było natomiast przez naszą 
politykę z dawna przewidywane i prze­
powiadane. że cała pacyfistyczna gada­
nin Ligi Narodów, tonnv papieru zapi­
sywane przeróżnymi paktami, w któ­
rych jeden pragnął zasłonić się drugim, 
aby wyzyskać trzeciego, że całe to za­
kłamanie, zawarte w tych paktach, iż 
ktoś czwarty obroni zagrożonego wła­
snymi piersiami, przyczynia się jedynie

gata i świadoma, pełna elementów roz# 
wojowych.

Zofia AlbinowskasMinkiewiczowa 
tworzy swą zbiorową wystawą malar# 
ską silny kontrast do sali graficznej. 
Kolorem, używanym zmysłowo, bujnie 
i  radośnie, buduje zespoły tematyczne 
wyłącznie z dziedziny kwiatów, mar# 
twej natury i wnętrz. Z  rzadka, zdarza# 
ją się prace obojętne i niedbałe, czę# 
Sciej przecież artystka zdobywa się na 
prawdziwie silne malarskie akcenty, 
jak w  „Starej porcelanie", „Kwiatach 
wiosennych", „Wnętrzu" z czerwonym 
stołem, w „Starych książkach i porce# 
lanie", a zwłaszcza w „Oknie jesienią".

Bolesław Barbacki wystawił kilka o# 
ficjalnych portretów, w stylu absolut# 
nego realizmu. Najlepsze są partie rąk, 
świetnie malowanych. Najsłabsze są 
tła, zazwyczaj anemiczne, blado-niebie# 
skie; nic nie mówiące. Artysta najle# 
piej czuje się w tonacji ciepłej, złota# 
wej. Gdy przestaje w ten sposób ar# 

i chaizować, staje się zbyt naturalistycz# 
,ny, bez własnego, malarskiego koloru, 
\jak np. w studium portretowym Panny 
y .  Natomiast specjalnie ręce w portre# 
qie „Prezydenta Nowego Sącza" są ry# 
spwane i malowane po mistrzowsku, w 
sensie, oczywiście, malarstwa reali# 
stycznego-

do rozmyślania nad... skutecznością 
tych zbiorowych paktów, „gwarantu# 
jących" bezpieczeństwo...

Czytaliśmy inny najskuteczniejszy 
sposób, jaki Polsce pozostaje wobec 
zaszłych w Europie przemian i wobec 
naporu wydarzeń w najbliższym są# 
siedztwie. Gęsto nam ten sposób tlu# 
maczą pp. Niedziałkowski i Czapiński 
w „Robotniku**.

Przywróćmy — głoszą — w Polsce 
klasyczny parlamentaryzm — a 
Polska będzie wybawiona! Prze# 
prowadźmy reformę wyborczą do 
Sejmu i Senatu — a zniknie z na# 
szego widnokręgu każde niebez# 

pieczeństwol
Bo, gdy Hitler się dowie, że zamiast 
Jóźwinka i Sanojcy na ławie poselskiej 
zasiada Rataj i Czapiński — zadrży ze 
strachu, przerazi się wprost i całą swą 
„Raumpolitik" odstawi do rupieciarni, 
zaniecha ekspansji w kierunku wskrze# 
szenia „heiliges Reich deutscher Na# 
tion“... Wiec wola p. Czapiński: „No#

ś w i a d o m o ś ć  swe/ s e ty  i  z d r o w i a .
uczył Józef Piłsudski, że oprzeć 
się ma» y  na własnej sile i że siła 
nasza będzie tym większą, im bar­
dziej zdołamy się skupić, zjedno­
czyć, zestrzelić wolę i czyn w jedno

zwarte kolisko.
To ma być naszą odpowiedzią nr

do moralnego i materialnego rozbrojenia 
państw zachodnich. Polityka nasza 
przewidywała i  przepowiadała, że ca­
ła ta aimos£era gadulstwa j paktomanii 
będzie musiała kiedyś ustąpić przed 
jedną armatą odlaną za cenę wyrzecze­
nia się masła, że rachunek tej dwudzie­
stoletniej gadatliwej zabawy zapłaci 
ten. przeciw komu armata ta najpierw 
zostanie zwrócona...

Długa, bardzo długa mogłaby być li­
tania tych przewidywań i przepowied­
ni. Nie będziemy jej przedłużali. Ogra­
niczymy się do stwierdzenia, że z prze­
widywań tych j przepowiedni polityka 
nasza od lat wyciągała praktyczne wnio­
ski. Wnioskami tymi było dążenie do 
poprawnego układania stosunków z są­
siadami i do oparcia naszego bezpie­
czeństwa nie na papierowych gwaran­
cjach. lesz na rozbudowie siły własnej, 
zarówno moralnej jak materialnej...

Od szeregu lat jedyną treską naszej 
polityki była rozbudowa naszych sił 

mo moralnych jak materialnych, 
e o tę rozbudowę podporządko- 

była cała nasza polityka lat o-

Toteż generalnie trudno jest powiedzieć 
na ten temat coś więcej, a wszelkie za­
skakiwanie kierowników nawy pań­
stwowej niedyskretnymi zapytaniami na 
temat zamiarów rządu musisny trakto­
wać jako chęć dowiedzenia się szczegó­
łów, które w  interesie państwa i narodu 
nie powinny być w chwili obecnej u- 
jawnianc.

Powoływanie się na przykład Fran­
cji zwraca się przeciw obrońcom tezy 
gadulstwa politycznego. Ustrój francu­
ski iest zgoła odmienny od naszego. 
Nieszczęściem i słabością polityki fran­
cuskiej było to, że politykę regulowała 
ulica. Rząd francuski musiał stanąć 
przed izbami, aby im wytłumaczyć, że 
metoda taka prowadzi do zguby. Nie 
powiedział im właściwie nic więcej j  o- 
trzymał dyktatorskie pełnomocnictwa 
po to, aby na przyszłość mógł nie od­
powiadać na niedyskretne pytania, aby 
mógł działać, nie ujawniając tego, co 
musi być utrzymane w tajemnicy".

MUS NIEZALEŻNO ŚCI 
Zdaniem „Kuriera Porannego'1

„punktem wyjściowym naszej poli­
tyki jest nasza własna siła. Odrzucamy 
jako podstawę bezpieczeństwa wszelkie 
gwarancje międzynarodowe, wynikają­
ce z Ligi Narodów, z systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa itd„ uważając je za 
bałamutne i szkodliwe. Odrzucamy ró­
wnież udział w krucjatach ideologicz­
nych, w .blokach doktrynerskich, oraz

wa ordynacja wyborcza ma być uchwa 
łona bez zwłoki!" Skupienie się przy 
W odzu Naczelnym, wzmożenie poten# 
ciału obronnego — to  małoważne: 

rozpętać w kraju kampanię przed# 
wyborczą, urządzać wiece i ma# 
sówki wszystkich partii, dać chło# 
pu i robotnikowi jako „oręż" do 

ręki.-, kartkę wyborczą — 
a możemy sobie kpić z niebezpie# 
czeństw, z grozy położenia, z planów 
czy to Berlina czy Paryża, Rzymu czy 
Waszyngtonu...

A  to wszystko właśnie w  chwili, gdy 
rząd Francji rządzi się niemal dykta# 
torskimi pełnomocnictwami i wprowa# 
dza cenzurę...

Ale te wszystkie zapędy i gorączko# 
we wysiłki, te kombinacje „rad**, wy# 
ległych z urojeń a nie z  rzeczyw istości

— rozbijają się o  zdrowy instynkt 
naszego społeczeństwa, o rozważ# 
ny i trafny osąd sytuacji przedęt# 

nego obywatela kraju 
Naród polski ma

napór wydarzeń, na powiew historii 
nad’ naszymi głowami.

Zaś wylęgarnie plotek i opowiada# 
nia o „skutecznym rad sposobie", wy# 
lęgłe na podwórkach partyjnych — po# 
zostawmy ich własnemu losowi. Niech 
kwitną w maglach i przy stolikach ka­
wiarnianych. Tam ich miejsce...

M. G.

wszelkie próby wprowadzania nas do 
systemu przez obce siły kierowanego. 
„Nic o nas bez nas" jest zasadą nasze- 
polityki.

Punktem drugim jest samodzielne u- 
regulowanie stosunków z głównymi są­
siadami na zasadzie nieagresji i  wzajem­
ności, to znaczy, że stosunki te układać 
się mają równolegle do stanowiska, ja­
kie państwa te zajmują wobec Polski.

Punktem trzecim naszej polityki ss> 
nasze sojusze z Francją i z Rumunią, 
przy czym każde z nich dotyczy spraw 
odmiennych.

Na czwartym miejscu umieszczamy 
przyjazną i na zasadach równości 0- 
partą współpracę z wszystkimi państwa­
mi. dużymi i małymi, które w tym re­
jonie Europy opierają swoją politykę 
na zasadach niezależności oraz równo-
wagi...

Powiedziano kiedyś < 
s wielkości. , że ciąży

s niezależności. 1również z s pozwą-
-  — .  ........... t  zagrani -

... po linii najmniejszego oporu, 
szukać w niej łatwych sukcesów i anga­
żować siły narodowe w  sprawy, które 
nie byłyby ściśle związane ze sprawą
polską.

Polityka niezależności nie jest poli­
tyką łatwą. Wymaga ona pokonywania 
własnym wysiłkiem piętrzących się tru­
dności. Ale jest to jedyna polityka 
godna wielkiego narodu**.

ZACH Ó D  P A T R ZY  N A  POLSKĘ 
Korespondent paryski „Polski Zbrój*

nej" donosi, że
„pierwszym zagadnieniem, jakim zaj­
muje się cała prasa francuska, jest 
wzrost potęgi Rzeszy po zajęciu Czech 
i Moraw, wzmocnienie Jej p< ‘ 
gospodarczego i  wojennego...

Drugim i  w gruncie r: 
niejszym dla Francuzów s. 
cje, jakie nowy sukces niemiecki będzii 
miał w sporze francusko-włoskhn. Pu 
blicyści zadają sobie pytanie, w jakie; 
mierze i w jakim terminie Niemcy umo­
cnione w swoich pozycjach na wscho­
dzie, poprą roszczenia terytorialne 
Włoch....

W obliczu nowych niebezpieczeństw, 
które tym razem grożą już Francji bez­
pośrednio, coraz częściej podnoszą się 
głosy, wzywające rząd nie tylko dó 
wzmocnienia współpracy francusko- 
brytyjskiej. ałe także do zacieśnienia 
sojuszów Francji na wschodzie.

I  coraz więcej oczu zwraca się ka 
Polsce".
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Czwartek
Wiktorlana 

Jutro: Gabriela

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO'. W Redak, 
cjl „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.«kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Czwartek, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłam­

stwa".
Piątek, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Sobota, 7.30 wiecz. „Maskarada". 
Niedziela, 3.30 popoł. „To więcej niż

miłość", 7.30 wiecz. „Maskarada". 
Poniedziałek, 6.00 wiecz. „Uciekła mi

przepióreczka".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Czwartek, piątek, sobota i niedziela teatr 
nieczynny.

Kallo!! Husiatyn i okolice

M r a ja  „POO KORONA"
Jagiellońska 11

to  na jw iększy w y k w in t ,  najlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Dzień na wyścigach i  Zaginiona 

wyspa.
APOLLO: Biały murzyn.
ATLANTIC: Trzy walce-.
BAJKA: Łódź podwodna Nr. 9.
BAŁTYK: Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 

trowny.
CASINO: Wielki walc.
CHIMERA: Sierżant Berry. wróg gangster 

ra Nr. 1.
EMPIRE: Skradzione Zycie
EUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Nieznośna dziewczyna i Ot­

chłań grozy.
GRAŻYNA: Sygnały.
KOPERNIK: Trzy serca.
MARYSIEŃKA: List do matki?:
METRO: Kapitan Korkoran i  Gwiazda Ri- 

viery.
MIRAŻ: Modelka.
MUZA: Królewna Śnieżka.
PAŁACE: Suez.
PAX; Wędrowny naród.
RAJ: Ostatnia brygada.
RIALTO: Kapryśna ekspedientka.
ROXY: Ivetta.
STYLOWY: Gibraltar i  rewia z Gromni­

ckim.
ŚWIATOWID: Yosziwara i Książę X. 
ŚWIT: Josette i  Pat i  Patachon na okręois. 
TON: Express na szlaku Indian, oraz Bas

nita.
UCIECHA: Kurier carski i rewia.

“ S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  
B K A M C Z A C K IE  2013
H p ię K n ie  w y K o n e n e  — poleca
■ K A R O L  S C H U R E R
■ Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-E6.
a

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,
„Bitwa pod Limanową i Starym Sączem".

TEATR
-  „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA". Dziś 

23 bm. w Teatrze W. po cenach popu­
larnych arcywesola komedia amer. „Dzień 
bez kłamstwa" w  doskonalej obsadzie, któ* 
rą tworzą pp. H. Chaniecka, N. Karasińska,
G. Oranowska, J. Żmijewska, H. Dworzyń- 
5>ka, oraz pp.: M. Węgrzyn, Wł. Staszew­
ski, J. Staszewski, T. Surowa i St. Larewicz. 
Reżyseria St. Daczyńskiego.

-  „MASKARADA", sztuka J. Iwasz* 
kiewicza w piątek 24 i w sobotę 25 bm. w 
Teatrze W. o 7.30.wiecz.. z udz. pp.: K. An- 
kwicz-Szyjkowskicj, I. Brenoczy, G. Ora- 
n o w sk ie jT  Sucheckiej, M. Szpakiewicza,
H. Hierowskiego, J. Lcliwy, J. Machalskie- 
go, W. Nieprzewskiego, J. Staszewskiego, 
T. Surowy i Wł. Staszewskiego w rolach 
głównych. Reżyseria E. Wiercińskiego.

-  KONCERT PIANISTKI J. RYB­
CZYŃSKIEJ. W piątek, 24 bm. zaprezen­
tuje się • publiczności lwowskiej młoda 
pianistka polska, Janina Rybczyńska. Ar, 
tystka z urodzenia lwowianka, ukończyła 
studia pod kierunkiem słynnego prof. Emi­
la- Sauera i  uchodzi lego najzdolniejszą

walne Zebranie Tow. Popierania
Bud. Szkó ł Powszechnych

W  najbliżsą sobotę (25 bm.) odbę* [ wój Towarzystwa w Okręgu lwów* 
dzie się Zwyczajne Ogólne Zgromadzę skim. W  r- ub. było 1.142 Kół z ilością
nie Komitetu Okręgowego Tow. Po= 
pierania Budowy Szkół Powszechnych 
we Lwowie. Porządek dzienny przewi* 
duje zagajenie, sprawozdania, dysku* 
sję, wybór członków Komisji Rew., u* 
chwalenie budżetu na rok 1939 i wnio* 
ski Komitetów Obwodowych- Zebra* 
nie odbędzie się w sali Izby Przem.* 
Handlowej o godz. 17=tej.

Sprawozdania, jakie będą złożone na 
Zgromadzeniu obrazują w cyfrach roz*

19.782 członków zwycz., 314 dożywot* 
nich, ponadto znaczna ilość Kół uczest* 
ników. Dla porównania należy zwrócić 
uwagę, że w r. 1933 było tylko 806 
Kół z 12.653 członków zwyczajnych. 
W  r. ub- wykonano preliminarz w wy* 
sokości 737,443.96 zł, a wybudowano 
za te pieniądze 299, rozpoczęto budo* 
wę 208 sal szkolnych, wykończono bu* 
dowę izb mieszkalnych w budynkach 
szkolnych 135, a rozpoczęto 380.

Rewolwerowa strzelanina 
koło dworca kolejowego

Uroczysta Akademia
w Ruchu Narodowo-Państwo-

wym
W  dniu 18 bm. Ruch Narodowo* 

Państwowy uczcił pamięć Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
oraz uroczyście obchodził Imieniny 
spadkobiercy Jego testamentu, Mar* 
szałka Rydza*Smigłego.

Akademię zagaił prezes Gallewicz 
B., oddając głos red1. B. Pawlikowi, 
który w_ podniosłym przemówieniu 
oddał hołd Wielkiemu Marszałkowi-

2*minutową ciszą zebrani uczcili pa* 
mięć Józefa Piłsudskiego.

Następnie prelegent w pięknych sło* 
wach przedstawił zasługi nad tworze* 
niem mocarstwowej Polski, Marsz. E. 
Smigłego*Rydza.

Z kolei na wniosek lept. St. Żarzyć* 
kiego uchwalono przez aklamację wy* 
słać do Naczelnego W odza depeszę 
następującej treści:

„M arsza łek  S m igły*R yd x —  War-
(a) Opodal dworca kolejowego wKa 

linowie, w pow. Samborskim, wywią* 
,zała się w dniu wczorajszym przed po* 
Judniem zacięta bójka na tle pcrachun* 
ków osobistych pomiędzy kilkiu parob* 
kami z sąsiedniej wsi. W  bójce padły 
strzały rewolwerowe, skutkiem czego 
postrzelony został w obie nogi Iwan 
Nakoneczny a w pierś Andrzej Fedy* 
niak. Uczestników bójki zatrzymano. 
Gdy dawniej w tego rodzaju awantu­
rach wiejskich w grze były kije lub 
pałki, dziś rozstrzyga nieporozumienie 
rewolwer. Tak dzieje się przeważnie 
w obecnych czasach na wsi, toteż wsk;, 
zanym było by, aby władze policyjne

pilniejszą zwróciły uwagę na bezpraw­
ne posiadanie broni, która w niepoczy* 
talnych nieraz występach rozmaitych 
wiejskich awanturników niewinne czę* 
sto ofiary ich temperamentów prowa* 
dzi na salę szpitalną albo w bramę 
cmentarną. Czas byłby najwyższy, aby 
tego rodzaju rewolwerowym występom 
na wsi kres położyć!...

szaw a .
Im ien iem  R uchu N arod ow o*Pafiu  

s tw o w e g o  —  O d d z ia ł L w ó w , przesy*  
ła m y  C i U k o c h a n y  W o d z u  N aczel*  
n y  ż y cz en ia  dalszej z b o ż n e j pracy  
p od cią g n ię cia  P o lsk i w  z w y ż j  — 
G a llew ic z  —  prezes, W o jd a lo w lc z  — 
sekretarz.
Odśpiewaniem Hymnu państwowe* 

go zakończono podniosłą uroczystość.

Szakale  ż e ra ia  na cudzym  ni@ sz(ześ«ii
(a) Na ul. Gródeckiej naprzeciw rafi* 

nerii spirytusowej w dniu wczorajszym 
o rannej godzinie wóz tramwajowy li*

eleganckie, solidne, olbrzymi wybór

C en y  p rz y s tę p n e .

S. FiSCH, Lm Melmańsha 24. teIJO
Specjalne chłodnie na przechowanie przez lato. „„

nii „8", prowadzony przez motorowe* 
go Józefa Mirka potrącił 29»letniego 
Zbigniewa Dancewicza, oficjalistę ma* 
jątku ks. Sapiehy w Bilczu Złotym, 
w pow. borszczowskim. Dancewicz do* 
znał ogólnego potłuczenia i okaleczę* 
nia głowy i przez Pogotowie Ratunko*

I we przewieziony został do szpitala po* 
wszechnego. W  czasie wypadku nie* 
znany sprawca skradł z kieszeni Dance 
wieża około 350 zł w gotówce!

Usprawnienie komunikacji 
traiswaiowei i autobusowej

uczenie?. P. Rybczyńska ma za sobą sze­
reg występów za granicą, a ostatnio w War* 
szawie, uwieńczonych dużym powodzeniem. 
Koncert odbędzie się w sali Polskiego Tow. 
Muzycznego o godz. 8.15 wiecz.

-  TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
MUZYKI I  ROZGŁOŚNIA LW. POL­
SKIEGO RADIA urządzają 24 bm. o 17.30 
w sali Kasyna i Koła Lit.-Art. koncert po* 
święcony twórczości Jana Sebastiana Ba­
cha, Jana, Jana Mikołaja i Jana Bemar* 
da. jego dziadka j  dwu stryjów, oraz jego 
najmłodszego syna Jana Krystiana. Wyko­
nawcami będą: Daria Bandrowska (śpiew), 
Leon Sack (skrzypce), Józef VogeJ (forte­
pian) i  orkiestra kameralna Rozgłośni iwow* 
skiej pod dyr. J. Kołaczkowskiego. Obja­
śnienia programu: dr. Józef Koffler, Jan 
Gorbaty (akompaniament).
ODCZYTY I WYSTAWY

-  DZIŚ W KASYNIE I KOLE LIT- 
ART. o godz. 19.30 znany prelegent sędzia 
Sądu Apelacyjnego dr A. Laniewski wy­
głosi odczyt pt.: „Świadek zezaaje"... W 
odczycie swym omówi następujące ciekawe 
zagadnienia: Tajemnica psychologii świad­
ka. — Bujna galeria świadków. — Mężczy­
zna czy kobieta? — W labiryncie błędów i 
pomyłek. Demaskujemy świadka. — Bi­
lety w cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do 
nabycia w przedsprzedaży w Magazynie 
Nut G. Seyfartha, ul. Akademicka 6.

-  TOW. MIŁOŚNIKÓW PRZESZŁO­
ŚCI LWOWA zaprasza na odczyt dr T. 
Mańkowskiego pt. „Rynek dawnego Lwo­
wa", który odbędzie się w piątek, 24 bm. 
o godz, 18-tej w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej. ul. Akademicka 1. 17, I. p. — 
Wstęp wolny.

-  KOŁO PAŃ Lw. Zaw. Zw. Artystów 
Plastyków zaprasza na pogadankę pt.: 
„Frank Lloyd Wright, ojciec nowoczesnej 
architektury". Prelekcję tę ilustrowaną prze­
źroczami. wygłosi inż. arch. M. Lilienówaa 
dziś, 23 bm. o g. 19-tej w lokalu LZZAP., 
pl. Mariacki 9.

-  ZARZĄD ODDZ. POL. TOW. PRZY­
JACIÓŁ ASTRONOMII zawiadamia, że 
25 bm. o 18-tej w sali Inst. Geologicznego

I UJK., Długosza 8 odbędzie się posiedzenie 
_  dyskusyjne z .  odczytem dr j .  Mergeatalera^

st. asyst. Obserwatorium Astronomii UJK. 
„Mgławice Pozagalaktyczne", ilustrowany 
przeźroczami. Wstęp wolny. Goście mile

-  WYSTAWA OBRAZÓW prof. Józe­
fa Pankiewicza, dająca przekrój twórczości 
artysty’, otwarta jest codziennie w lokalu 
Lw. Zaw. Zw. Art. Plastyków, pl. Mariacki 
9 w godz. 9—15.
ZEBRANIA

-  ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­
DZENIE LW. OKRĘGU WOJEW. LOPP. 
odbędzie się 25 bm. o godz. lł-tcj w sali 
konferencyjnej Dyrekcji Okr. Kolei Państw, 
we Lwowie przy ul. Zygmuntcwskiej 1. 1, 
I. p., a nie jak poprzednio podano w sali 
sesyjnej Lwowsk. Urzędu Wojewódzkiego. 
Zmiana miejsca odbycia Walnego Zgroma­
dzenia nastąpiła z przyczyn niezależnych 
od Okręgu.
RÓŻNE

-  ZAPISY NA DOKSZTAŁCAJĄCY 
KURS KAPELMISTRZOWSKI 6-tygod- 
niowy, ujęte w. program i plan całorocznej 
pracy naukowej, rozpoczęły się w Kielcach. 
Kandydaci przy zgłoszeniach załączają ży­
ciorys z wykazaniem pracy dotychczasowej. 
Zgłoszenia przesyłać do Szkoły Muzyczn. 
im. Moniuszki w Kielcach.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 18 do 24 marca 1959:

Augenstcrna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka. ul. Łyczakowska 155. — Beisera i  Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego. ui. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwarl- 
ńcra, ul. Zamarstynowska 54. — Lcwitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Mcssuty, ul. Królowej Jad* 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L. Żuckemsana, ul. Pił* 
sudskiego.

Podczas obrad Komisji budżetowej 
Rady miejskiej, r. inż. Biernacki zażą* 
dal rozszerzenia sieci tramwajowej do 
dworca w Kleparowie do Sygniówki ? 
do Snopkowa.

Radny Kistryn zapytał o  projekt 
budowy linii tramwajowej do Brzuchc 
wic i prosił o wzięcie w  opiekę ulic: 
Lwowskich Dzieci, Potockiego i Za> 
dwórzańskiej, które nie mają połączenia 
tramwajowego.

Zarząd miasta ze względu na kon­
figurację terenu miasta Lwowa żarnie* 
rza rozszerzyć ruch autobusowy ku 
czemu poczyniono już przygotowania,

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
Ju przy ul. Bourlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII. VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-12=tcj i od 1 7 -  19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ= 
tego należą dzielnice; I, IV. V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuję się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy 51. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tei. w niedzielt 
od lO.tfiL do 13»U1.
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L W  O  \ V A
Z d e rze n ie  sam ochodów
(a) G dy w dniu wczorajszym wie* 

czorem inż. Tadeusz Dromirecki za* 
trzymał się swym samochodem na ul. 
Brajerowskiej, nadjechała od tyłu auto 
dorożka nr. 40*023, prowadzona przez 
szofera Franciszka Hoffnera i wpadła 
na samochód.' inż. Dromircckiego, u* 
szkadzając błotnik w aucie. Wypadku 
w ludziach nie notowano.

Sąd grodzki dokonał wizji
lokalnej

(§) N a szosie janowskiej Sąd Grodz* ■ nak pod wóz i zginął na miejscu. Po 
dnlrAttał wizil Inlralnpi ... --wiarlen *ki dokonał wizji lokalnej w  związku 

z tragicznym wypadkiem, podczas któ* 
rego zginął l3»letni Iwaszczyszyn z 
Rzęsny Polskiej. W  chwili, gdy chło* 
piec siedział na furmance nadjechał 
olbrzymi samochód ciężarowy. Chło* 
piec, chcąc uniknąć wypadku przebiegł 
na dragą stronę szosy, dostał się jed*

A resztow an ie  rum u ń sk ieg o  d ezerte ra
(a )  W ywiadowca policyjny przytrzy* , 

mał w  dniu  wczorajszym na  ulicy w  po* j 
rze południowej A ndrzeja  O laęha, gr.* 
kat.^ obywatela rumuńskiego, k tóry zde |

„Tempol Tempu!" w „liniowym"
Bardzo trafnie dobrano tytuł rewii w 

„Stylowym" bo istotnie tempo jest we 
wszystkich punktach bogatego programu od 
kapełrafetaowskiej batuty miezmo-rdowane- 
,W> Kuby poczynając, na zmianie naprawdę 
ślicznych dckoraeyj pędzla prof. Balka koń- 
iząc, jest to tempo również w grze wszyst­
kich bez wyjątku artystów, z których nie­
wiadomo, kogo na pierwszym miejscu wy­
mienić. Zasłużone bowiem oklaski zbierają 
wszyscy, a więc j Różyńska, i Rostańska, i 
balet Durbin, i nieoceniony Kondracki, i 
pupilek publiczności. — Hanusz, i przede 
wszystkim Dyr. Grodniehi, który tym ra­
zem aic ogranicza się tylko do doskonałe­
go — jak zwykle — wyreżyserowania cało­
ści, oraz dania pokazu gry aktorskiej bardzo 
wysokiej klasy, ale bierze także na swoje 
barki trud konferansjerki. Zyskuje na tym 
cały poziom przedstawienia, a Dyr. Grod- 
nickl za subtelne i aktualne pointy zbiera 
huczne oklaski. Słowem: nowy program w 
„Stylowym", to nowy triumf zespołu miłej 
brata artystycznej i jej sympatycznego kie­
rownika.

Na ekranie fascynujący film szpiegowski 
Pt „Gibraltar'1 z Brykiem v. Stcoheimem w 
roli głównej. Całość — to przeszło dwie 
godziny szczerej a beztroskiej rozrywki.

doMWEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
Dawidowski Aleksander, przemysł. — 

Poznań. Hr. Lanckorońska Adelajda, wł. 
dóbr Wiedeń. Królewski Artur, przem.
— Bielsko, Wagner Janusz, inż. — Warsza­
wa Pomian-Kruszyńskj Adam, dziennikarz
— Warszawa. Dr Klinger Kurt, przemysł.
— Katowice. Stayne Harry Edward, dyrek­
tor — Londyn. Rytlewski Teofil, kupiec
— Gdynia. Rubinstein Henryk, przemysł. 
—• Tarnów, Hr. Grabbe Paweł, w. dóbr — 
Berestcczko. Salit Michał, literat — Wilno. 
Rabcewicz-Zubkowski Jan, dyr. PKO. — 
Warszawa. Ludwicka Jadwiga, żona przem-
— Warszawa. Somlo Eraerich, dyrektor — 
Rożnlatów. Dr. Jakubowski Marian, lekarz 
--  Warszawa. Olszewski Antoni, inż. — 
Gdańsk. Kerber Stanisław, przemysł. — 
Warszawa. Leśniak Władysław, inżynier
— Jagielnica. Podleska Anna, wj. dóbr — 
Czemilów, Hr. Krasicki Antoni, ziemianin
— Lesko. Dąbrowski Antoni, przemysł. — 
Warszawa. Langer Brunon, urzędnik pry w-
— Dąbrowa Górn. Szymonowicz Tadeusz, 
wł. apteki — Truskawiec. Wierzbowski Ta­
deusz, wł. dóbr — Suchodoly. Dr Raehwał 
Stanisław, inż. — Borysław. Miarowa Jad­
wiga, żona adwokata — Strzyżów n/W. 
Lassen Olgerd, wł. dóbr —• Berestcczko. 
Weinstein Adam, przemysł. — Warszawa. 
Lipowicz Roman, inżynier -* Warszawa. 
'G, Wojtuś Stanisław, proboszcz — Pienia-

Gold Salomon, przemys.. — Katowice.
'iwiń&ka Aurelia, wł. realn. — Warszawa.
'.aczko Grzegorz, kupiec — Warszawa, 
otok Leon, dyrektor Tow. — Katowice. 

tacElewska 2ofją» pryw ..—

Kurs d la  p rzedstaw ic ie li handlow ych
Kongregacja Kupiecka, Zrzeszenie 

Chrześcijańskich Przedstawicieli Han­
dlowych i Polski Związek Handlów, 
ców we Lwowie, urządzają w czasie od 
12 do 29 kwietnia br., zatwierdzony 
przez Kupiecki Instytut Wiedzy Zawo* 
dowej w Warszawie j KOSL we Lwo* 
wie, Kurs dla Przedstawicieli Handlo*

przeprowadzeniu wizji lokalnej, która 
odbywała się w obecności rodziców 
zabitego chłopca, Sąd stwierdził, że 
szofer nie może ponosić odpowiedział* 
ności za wypadek, wobec czego nie bę* 
dzje przeciwko niemu wnoszony akt 
oskarżenia.

zerterował z wojska. Rumuński dezer* 
ter doprowadzony został do Wydz ału 
śledczego P. P.

Nagły zgon oz echa
(a) Z  niewyjaśnionego na razie po* 

wodu zmarła wczoraj nagle 5*letnia 
Danuta Dutkiewicz (ul. Witolda 37). 
Zwłoki na polecenie lekarza dzielnico* 
wego odstawione zostały do Instytutu 
medycyny sądowej.

Kończy się termin 
ulg kolejowych na wyjazd 

do uzdrowisk
Dnia 31 marca kończy się termin zimo­

wych pobytów ryczałtowych w ośrodkach 
klimatycznych i  uzdrowiskach.

Kto pragnie wykorzystać udogodnienia, 
jakie daje karta uczestnictwa LPT., a przede 
wszystkich 66. proc. zniżkę kolejową, ten 
powinien najpóźniej dnia 23 marca wyje­
chać do obranego uzdrowiska, bowiem po­
wrót bezpłatny uwarunkowany jest od 
przynajmniej 8.dniowego pobytu w uzdro­
wisku. — Ostateczny termin wyjazdu na 
pobyty zimowe do miejscowości Śląska Za- 
olziańskiego upływa dnia 26 marca, tam 
bowiem bezpłatny powrót zależny jest od 
spędzenia najmniej 5 dni na Zaolziu.

S ąsied zk ie  n iesnask i
wyrównywane wrzącą wodą

(a) N a tle bliżej nieznanych sąsiedz* 
kich nieporozumień wynikła wczoraj 
zacięta sprzeczka pomiędzy Stanisławą 
Danielewiczową a Eugenią Francową, 
żoną robotnika (ul. Kleparowska 30). 
W  ataku awanturniczym Danielewi* 
czowa oblała Francową wrzącą wódą z 
kapusty, powodując u niej poparzenia 
drugiego stopnia. Zawezwane Pogoto* 
wie Ratunkowe przewiozło ofiarę są* 
siedzkiej nienawiści do szpitala po* 
wszechnego,

Proces o napadbandycki
(§) Na szosie między Jarycsowem 

Starym i Zapytowenr w dniu 8 stycz* 
nla wieczorem czterech uzbrojonych 
bandytów dokonało napadu na prze* 
jeżdżających saniami kupców żydów* 
skieh. Pięciu Żydów zostało dotkliwie 
pobitych i obrabowanych z pieniędzy. 
Jako podejrzanych o dokonanie tego 
napadu aresztowano Wasyla i Włodzi* 
mierzą Gzeralyków, oraz Józefa Zahar* 
ka, Wczoraj stanęli oni przed Sądem 
lwowskim, wypierając się stanowczo 
winy, ■

wych, na który mogą uczęszczać człon* 
kowie i rodźmy trzech wyżej wymię* 
nionych organizacyj kupieckich. Nadto 
w miarę wolnych miejsc, mogą być 
przyjęci na kurs i inni kandydaci. O» 
płata za cały kurs wynosi zł. 5, Nauka 
będzie się odbywać w godzinach wie* 
czomych.

Informacji udzielają oraz przyjmują 
zgłoszenia: 1) kierown k Kursu dr W ła 
dysław Bartyński — ul. Bourlarda 5, 
teł. 262-31, 2) Kongregacja Kupiecka — 
ul. Piłsudskiego 11, tel. 225-52, 3) Zrze 
szenie Chrześcijańskich Przedstawicieli 
Handlowych — ul. Mikołaja 9, telefon 
115*07 i 4) Polski Związek Handlów* 
ców — ul. Piłsudskiego 11.

V II I  lista ofiar na Żywy Pomnik 
uczczenia XX rocznicy Obrany Lwowa

Zainteresowanie społeczeństwa akcją bu* 
dowy pierwszej we Lwowie polskiej szkoły 
rzemieślniczej i  bursy da Kednej, opuszczo­
nej młodzieży — jako Żywego Pomnika 
uczczenia XX. rocznicy Obrony Lwowa 
wzrasta z każdym dniem. Zewsząd nadsy­
łane są ofiary, wiele z nich nawet z najdal­
szych krańców Rzeczypospolitej. Ogół poi- 
ski zrozumiał ważność i doniosłość żarnie* 
rzonego dzieła, składając hojnie swe ofiary 
na wielką sprawę, bo na ufundowanie ba­
stionu polskości na poludniowo»wschod- 
nich rubieżach Rzeczypospolitej, szkoły dla 
dzieci ulicy, szkoły, która stanic się ośrod* 
kiem wychowania obywatelskiego tej mło­
dzieży, Chwilą rozpoczęcia robót — nie­
daleka, a może być jeszcze przyśpieszona, 
gdy tylko ofiarność nadal wzrastać będzie 
tak co do ilości, jak i wysokości składanych 
ofiar.

W r. 1939 musj sianąć Zakład pod da­
chem, a w r. 1940 —  w sześćsetlecie trwalej 
przynależności Lwowa do Rzeczypospolitej 
— pierwsi wychowankowie znajdą w nim 
daeh nad głową, opiekę, wychowanie i 
wykształcenie.

W czasie od 26 lutego do 4 marca br. na* 
dcslaB ofiary na ten cel:

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 100 zł., 
Henrykowie Błądzińscy 150 zł„ prof. dr 
Roman Rencki 100 z t ,  „Prasa Nowa" S. A. 
Zakłady Wydawnicze j Graficzne we Lwo. 
wie 100 zł., Emil i  Józefa Krugowie 100 zł., 
Pułk Piechoty „Odsieczy Lwowa" 100 zł. 
90 gr., Pracownicy i  Pracowniczki Książni- 
cy*Atlas dla uczczenia jubileuszu Dyrefctó* 
rów Dudryka, Ołańskiego, dr Piątka i Ku­
rowskiego 164 zł. 10 gr., Towarzystwo Wza­
jemnej Pomocy Kapłanów eh. łać. Lwów 
100 zł., Wydział Sekcjj Emerytów przy Zw. 
Urzędników gminy m. Lwowa 100 zł-, Se* 
weryn Jakubik 100 z t .  Józefa IJsowa 120 
zł., prezes dr Tadeusz Polłak 60 zł., senator 
Aleksander Prystor 10 zł.. Grono Nauczy* 
cielskie szkoły męskiej im. Sienkiewicza 
Lwów 40 zł., Irena Mackfordówna 30 zł., 
Maria Tomankowa 5Q zł., ks. prorektor dr 
Piotr Stach 50 zł., Zarząd Okręgu Związku 
Legionistów Lwów 50 zł„ Związek Legio ni- 
stek Polskich Lwów 5Q ł(., Stefan Byszew- 
ski Głogowjec 30. zł., Zygmunt Katz 30 zł-, 
Książnica*Atlas ze sprzedaży wojiny 32 zł. 
50 gr. po 25 zł. złożyli: dyr. inż. Stanisław 
Kozłowski, Alfred Godlewski Michalewice, 
prof. d r Emil Biedrzycki, inż. Marian Bra- 
łiński. prezes dr Władysław Steslowicz, Ko­
menda Garnizonu Jarosław, Sodalicja Pań 
Nauczycielek Lwów. Zamojski Andrzej Po 
20 zł. nadesłali: Wydział Powiatowy Jaro* 
sław, prof. Maksymilianowie Matakicwiczo- 
wie, Julia Zólkiewiczowa, L. PUhal, Delega­
tura Zjedn. Fabryk Związków Azotowych 
w Mościeach Chorzowie — Lwów, Stefa* 
nawie Uszyńscy, kurator Stanisław hr. 
Skarbek, Polskie Towarzystwo Muzyczne 
Lwów. Po 15 zł. złożył!: Grono Naucz, 
państw, gimn. Katowice, rejent Wilhelm 
Kliszcz Rudki. Po 10 zł. ofiarowali; sędzia 
Łonicki August, dyr. Stefan Uhma, dyr. 
Michał Guzecłu, ks. proboszcz Stanisław 
C.embruch, Tow. Domu Ludowego Holosko 
Małe, dr Jarzymowsld Wojciech, Uczenice 
kl. HI. b szk. żeńsk. im. M. Magdaleny za­
miast kwiatów n-a trumnę śp. ks. Knopiu* 
‘kiego, dr Józef Janełli, NTS. Lwów, Zofia 
Dąbrowska, H. D., Antoniowie Gojawi- 
czyńscy, Józef Jaroński, Jan Warszawski, 
ks. Kozłowski Józef, rejent Stanisław 
Mroczkowski Halicz. Juliusz Czolowski, ks. 
Stanisław Franki, Stanisława llkicwiczów-
r,a, Samorząd państw, gimn. Pińczów, Krzy­
żanowscy Stanisławowie, prof. dr Kazimierz 
Suchecki, dr Benon Janowski, prof. inż. 
Stanisław i Anna Łukasiewiczonie, Krzy. 
sztof Czanny, prof. dr. Adam Czyżcwicz, 
dr Karol Różycki. Po 5 Zarząd Paraf. 
Akcji Katolickiej przy kościele św. Elżbie­
ty, ks. Jan Piwińskl, M®na hr. Mycielska,

Transmisja dla Anglii
W czwartek, 23 bm. o 21 nadaje Polskie 

Radio do Londynu koncert Poznańskiego 
Chóru Katedralnego pod dyrekcją ks. dr 
W. Gieburowskiego. Chór ten cieszy się w 
całej Europie wielkim rozgłosem. Ostatnie 
jego koncerty w stolicach europejskich 
przyczyniły się znacznie do wzmożenia tef 
sławy i stanowiły zarazem doskonalą pro­
pagandę muzyczną kultury polskiej za gra­
nicą. Repertuar Chóru Katedralnego składa 
się z utworów religijnych wszystkich epok. 
Muzyka kościelna kompozytorów polskich 
znajduje tutaj znakomitą interpretację. — 
W koncercie czwartkowym program zawie­
ra dzieła mistrzów obcych — Palestriny, 
Orlando di Lasso, Hasslera, Mendelssohna.

Propagandowy charakter nosi również 
wieczorny koncert czwartkowy muzyki pol­
skiej o 23.05, w którym J. Sinidowies z 
towarz. Orkiestry Symf. P. R. pod dyr. G 
Fitelberga odegra koncert fortepianowy 
c-moll nr. 2 Melcera. Utwór ten uzyskał w 
roku 1898 nagrodę im. Paderewskiego w 
Lipsku.

Jiele św. Mikołaja, mecenas Alojzy Gtir.- 
tler, Władysław lichtónbeig, Julian Jezio­
rowski. Anna Iłowska, Zofia Bochniaków* 
na Janina Kajetanowicz, Marian Sztafima, 
Stów. Urzędników Faństw. Monopoiu -~ 
Koło Lwów, poseł Roman Rudnicki, Zofia 
Tulecka, Kazimiera Sawkowa, ks. Jan Pod* 
czerwieński, Józef i Jadwiga Porębny, Jan 
i Michalina Papierkowscy, Katarzyna Ciol- 
kówna, Franciszek Kuliczkowski, Aleksan­
der Zbigniew Unger, dr. Włodzlmicr 
Szozda.

Na listy składkowe zebrali: Stefan Stani­
sław Kwiatkowski 49 zł. 50 gr., Józef jar, 
tyka Stary Sambor 14 zł,, Bolesław Wisi
n.irski 12 zł. 80 gr., Olga Kuczyńska War, 
ssawa 8 zł. Cegiełki rozsprzedali: dyr. Jad 
wjga Buhella 9 zł., kier. Ryk Władysław 
200 zł.. Państwowe Liceum i  Gimn, im. A* 
snyka Lwów 64 zł., Szkoła żeńska Marr 
Magdaleny 20 zł„ Sokół II. Lwów 15 zł., 
ks, Konieczny 10 zł., Grzegorz Finfa 5 zł. 
40 gr., Kamila Domasiewicz 20 zł., Stroe- 
cker 2 zł. 50 gr., kartki pocztowe na 20 zł. 
rozsprzedał Andrzej Sroka, ponadto złoży 
li ofiary od 1—4 zł.: Maria hr. Czosnow- 
ska. Maria Bischofowa, Jan hr. Plater Zv. 
berk, Roman Giżowski. Paulina Hawliko- 
wa, Romuald Fapgor, Wilhelm Hartwig, H 
Kinzi, Władysław Kużniewicz, Marta Hry.- 
eiewicz Karol Sobota, Franciszka Efka, Jan 
Dyjankiewicz, N. N. S. U., Dywizja Pie­
choty Przemyśl, ks dr Jan Szymeczko, Sta­
nisława Kleinówna, Eugenia Rybka, Wio 
dzimierz Gałecki, Witold Alkiewicz, Artui 
Aulich, Zgromadzenie Zmartwychwstania 
Pańsk. Częstochowa, Julian Rerściński, Ta­
deusz Ways, mec. Karol Litterer; do końca 
budowy opodatkowali się miesięcznie: Lud­
wika Zamojska po 5 zł., a p. Budsiszewscy 
po 2 zł.

Wszystkim ofiarodawcom 1 współpraeow. 
nikom składa Komitet jak najgorętsze wyra­
zy wdzięczności j podziękowanie, oraz pro* 
s; ó dalsze nadsyłanie ofiar na konto PKO. 
Nr. 51O.9CO.

Walne zebranie Koła 
Polonistów UJK

W dniu 17. III. odbyło się w sali Semi­
narium Historii literatury Potsldej w obe­
cności kuratora prof. dr Kazimierza Kolbu- 
szewskiego Walne Zebranie Koja Poloni­
stów UJK.. któremu przewodniczył kol 
Twa recki Tad.

Po wysłuchaniu sprawozdań Walne Z. 
branie udzieliło absolutorium ustępującemu 
Zarządowi, no czym dokonano wyboru no­
wych władz. Do Zarządu weszli; Luczeńsk- 
Kazimierz prezes, 1-szy wicepr. Trzy nad l. u 
ski Jan, 2-gi wicepr. Pakoszówna Barb-. 
sekr. Mołoń Kaz., zast, sekr. Szkajadi 
Władysawa, skarb. Pusz Wład., zast. skan. 
ks. Marek St,. bibliotekarz Spasowska i. 
zast. Bartoszyński K. Do Komisji Rew wi 
szli: Cicbacka ldalia, Hufnikicwicz Art ; 
i  Nuokowski Tad.

Zamach samobójczy
nieznanej kobiety

(a) Późnym wieczorem na ul. Toka.- 
rzewskiego targnęła się na życic nie­
znana z nazwiska kobieta, licząca oko* 
ło 22 lat, która w zamiarze samobój* 
czym usiłowała otruć się nieznaną tra* 
cizną. Pierwszej pomocy desperatce u* 
dzieliło Pogotowie Ratunkowe. Robie* 
ta owa odmówiła zarówno podania 
swego nazwiska, jak i powodu targnię­
cia się e« ńycie. • ■
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Handel zagraniczny Polski 
z k ra ja m i B lisk iego  W schodu

Handel zagraniczny Polski z kraja* 
mi Bliskiego Wschodu wykazuje w r. 
1938 w zestawieniu z 1937 r. wzrost. 
O ile bowiem obroty towarowe Pol­
ski z Egiptem, Syrią, Iranem, Turcją, 
Cyprem i Irakiem nie przekroczyły 
w 1937 r. 66 miln. zł, to w 1938 r. osią* 
gnęły kwotę 68,5 miln. zł. Ujemnym 
faktem w tych obrotach jest wysoce 
ujemne saldo obrotów handlowych 
; Egiptem, co całkowicie niweczy 
efekt pracy polskich eksporterów w 
handlu z krajami pozostałymi.

Należy stwierdzić, że istnieje nie* 
wątpliwie możność rozszerzenia poi* 
skiego eksportu do Egiptu przede

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 22 m^rca
Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.52, Kopen­
haga 111.35, Londyn 24.93, N. Jork 531 7/8, 
kabel 532 1/8, Oslo 12532, Paryż l4.11, 
Sztokholm 128.37, Zurych 119.40, Wiochy 
27.99. Helsinki 11.01, Montreal 529 1/4. .

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 89.57, dolary amer. 

529 1/2, doi. kanad. 527, flor. hol. 28232, 
irank: franc. 14.11, fr szwajc. 119.40, funty 
ang. 24.93, guld. gd. 100.25. kor. duńskie 
111.33, kor. norw. 125.32, kor. szw. 12837, 
liry włoskie 16.60, marki fińskie 11.01, 
marki niem. srebrne 78 1/2.

Papiery: 4 i pół wcwn. 65, 3 inwest. 1 cm. 
57, 2 cm. 86, 5 konwers. 67 setki, 4 premj. 
doi. 39. 4 konsofcdac. 66, 65.75, ost. setki 
i drobne.

Tendencja słabsza.
Akcje; Bank Polski 126, Handlowy 57, 

56 1/2, Cukier 36.50, 35.75, Nieledew 41, 
Węgiel 36.50, Lilpop 87.50, 86.00, Modrze- 
jów 18.50, Ostrowiec 75, 72 1/2, Staracho­
wice 55, 53 3/4, Żyrardów 63. 61.

Tendencja słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 22. 3. N. Jork 4682S, Paryż 
17684, Mediolan 8904, Bruksela 2782 1/4, 
Zurych 2085 1/2, Amsterdam 882 3/16, O- 
;lo 1990 1/8, Kopenhaga 2240, Sztokholm 
1940 3/4, Berlin 1169 5/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 22. 3. N. Jork 3776 1/2. Londyn 

i7684, Mediolan 19775, Bruksela 63575, Zu­
rych 848 1/2.

Paryż. 22. 3 N. Jork 3777 1/2, Londyn 
17686. Mediolan 19875, Bruksela 63575, Zu­
rych S4S50, Amsterdam 2005, Berlin 1513.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 3. N. Jork 445, Londyn 2083 

1/2, Paryż 1178, Mediolan 2340. Bruksela 
7487 1/2, Oslo 11470, Kopenhaga 9300, 
Sztokholm 10755, Berlin 17810, Amst. 256.

GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica obrót 605 ton, tend. ożywiona, 

żyto 335, tend, spok., jęczmień 311, tend. 
spok., owies 40, tend, spok.

Ceny artykułów bez 'zmian.

J Ć Ó N IG S M A R Ić 3
Doszedł do drzwi, ale tu zatrzymał 

się z ręką na klamce.
— Wcale to  nie jest dobrze, — po* 

myślał po raz trzeci. — I o moją skórę 
również chodzi. — Więc odwrócił się
.u swemu panu.
— Ekscelencjo?...
— Czego, bydlaku? — rzucił nie* 

cierpliwie Bemstorff.
— Jestem w liberii waszej ekscelen*

Bernstorff ubrał swą służbę w bar* 
dzo łatwą do rozpoznania liberię ko­
loru kremowego z pozłacanymi guzi­
kami. Podniósł głowę znad biurka • 
kiwnął nią z uznaniem.

— Zmienisz oczywiście ubrann*.
Muller zasalutował ii wyszedł z po­

koju. Bernstorff zagłębił się w pisanie 
listu.

„Francuska wyprowadziła nas

wszystkim w dziedzinie wyrobów wló 
tótnniczych, szklanych i naczyń dna* 
liowanych. W  wypadku zwiększenia 
wywozu wspomnianych artykułów, 
można byłoby zmniejszyć saldo ujem* 
ne z Egiptem i tym samym uzyskać 
aktywny bilans handlowy z krajami 
Bliskiego Wschodu.

Rowery dla wsi będą kosztowały  
93 i 97 z ł

Dzięki zabiegom Komitetu do Spraw
Kultury Wsi sprawa obniżki cen ro­
werów dla wsi została na ogół za* 
łatwiona pomyślnie. Zawarto miano* 
wicie umowę pomiędzy dwoma fabry* 
kami rowerów „Tornedo“ w Byd* 
goszczy i Państwową Fabryką w Ra* 
domiu z jednej strony a Związkiem 
Gospodarczym Spółdzielni Rolniczo* 
Handlowych i Związkiem Spółdzielni 
Spożywców „Społem*1 z drugiej stro­
ny. W  umowie fabryki zobowiązały 
się dostarczyć kilka tysięcy rowerów 
po cenie znacznie zniżonej. I tak ro­
wery z „Tornedo“ ukażą się w sprze* 
dąży w cenie 93 zł za sztukę, a rowery 
fabryki w Radomiu po 97 zł. Będą to

Mało jemy ryb
Polskie koła fachowe, zajmujące się 

tak hodowlą jak i handlem ryb 
bardzo sceptycznie oceniają możliwo* 
ści w obecnej chwili wzmożenia kon* 
sumeji ryb w Polsce. Koszt bowiem 
własny produkcji 1 kg karpia wynosi 
w obecnej chwili 75 gr, gdyż na wy* 
produkowanie 1 kg karpia potrzeba 
ok. 5 kg łubinu na dożywianie naryb* 
ku. Następnie koszt transportu itp. na 
1 kg wypada również ok. 75 gr. Daje 
to w sumie, bez zysku producenta i 
sprzedawcy, koszt 1 kg karpia 1.50 zł. 
Wliczyć przy tym należy jeszcze amor 
tyzację, robociznę itp. Cena więc °* 
becnie ryb słodkowodnych jest z tych 
względów zrozumiale wygórowana, 
w porównaniu z ceną zwykłego mięsa 
wieprzowego, wołowego itp. Ryby za­
tem kupują obecnie prawie wyłącznie 
sfery zamożne. Tanie znów ryby mor* 
skie, jak świeże śledzie czy dorsze, nie 
cieszą się na ogół wielkim popytem ze

wszystkich w pole, — pisał. — Książę 
Antoni Ulryk przybywa pojutrze do 
Zelle. Zaręczyny jego z księżniczką 
Zofią Dorotą będą ogłoszone natych* 
miast. Jest tylko jeden, jedyny sposób, 
aby temu zapobiec...'* — Doszedłszy 
do tego miejsca, zawahał się, zdając 
sobie sprawę, że popełnia niesłychaną 
bezczelność. Ale położenie, w jakim 
się znalazł, było tak rozpaczliwe, że 
musi brnąć dalej, choć plan jego byl 
niebezpieczny i zdawał się niemożliwy 
do wykonania.

„Gdyby można skłonić jej wysokość 
księżnę Zofię do odbycia uciążliwej 
podróży do Zelle i zaproponowania 
księciu Jerzemu Wilhelmowi upragnio 
ntigo przez nas wszystkich związku 
jeszcze zanim książęta Wolfenbuttel 
staną w Zelle, może nawet w tej o* 
statniej godzinie udałoby się nam znl*

Przegląd obrabiarek polskich
Gdy w Centralnym Okręgu Prze* 

myślowym pobudowano pierwsze 
wielkie zakłady fabryczne, prawie 
wszystkie maszyny, a zwłaszcza obra* 
biarki, zainstalowane w tych zakła* 
dach, były pochodzenia zagraniczne* 
gc. Od tego czasu wiele się zmieniło. 
Zapotrzebowanie na urządzenia prze­
mysłowe, a zwłaszcza na obrabiarki, 
mające wszechstronne zastosowanie, 
jest tak żywe nadal, że istniejące pol­
skie zakłady wytwórcze mogły znacz*

rowery pierwszorzędnej jakości, skła* 
dane z części, ustalonych przez spe* 
cjalną komisję rzeczoznawców. Obec* 
nie cena tego typu rowerów, znajdu* 
jących się w sprzedaży, wynosi około 
160 zł, a więc obniżka ceny sięga pra* 
wie 40 prc. O jakości rowerów świad­
czy i to, że fabryki dają na nie 2-letnią 
gwarancję (z wyjątkiem gum). Rowo* 
ry  damskie będą o 4 zł droższe.

Nowe rowery, oznaczone marką 
„Gromada", nazwą znanej rolnikom 
spółdzielni turystycznej, ukażą się w 
sprzedaży w pierwszych dniach kwiet* 
nia we wszystkich większych spół* 
dzielniach rolniczo*handlowych i spół* 
dzielniach spożywczych

względu na woń, jaką wydają. Inne 
znów gatunki ryb morskich są rów* 
nież w cenie zbyt wysokiej na możli* 
wości Pnansowe przeciętnego pracow* 
nika. Koła fachowe producentów i 
handlowców' rybnych podkreślają też, 
że kensumeja ryb w  Polsce może o* 
siągnąć dopiero właściwe rozmiary 
wtedy, gdy ogólny standart życiowy 
ulegnie znacznej podwyżce.

Produkty rolne z Polski 
na Kubę

W  ostatnich czasach polscy ekspor­
terzy zawarli szereg korzystnych 
transakcyj z Kubą na dostawę owsa 
dla wojska. Niezależnie jednak od te* 
go istnieją duże możliwości wywozu 
z Polski na Kubę szeregu innych pro* 
duktów rolnych, jak fasola, słód itp, 
W  sprawie też wzmocnienia i ustalę* 
nia poziomu polskiego wywozu na 
Kubę przeprowadzane są badania.

weczyć plan Francuzki. Książę tak 
wysoko ceni swoją bratową za jej 
mądrość i uczoność, że każde jej sło* 
wo zaważy w jego umyśle. A fakt, że 
mimo naprężonych przez długi czas 
stosunków między dwoma dworami 
pierwsza pokonałaby swą wielką du­
mę, czyniąc pierwszy krok ku po­
jednaniu, musiałby wzruszyć człowic* 
ka, który w głębi serca jest sentymen* 
falistą.**

•Muller już stal w pokoju, w butach, 
przy ostrogach, ubrany w niepozorny, 
brązowy kubrak i takież spodnie. 
Bernstorff zaadresował list i zapieczę* 
tował.

— Gdy będziesz za miastem. Mii’-* 
lerze, jedź co sił w końskich nogach. 
N ie oszczędzaj konia. List jest pilny. 
Jeżeli potrzeba, należy panią zbudzić.

Było w tej chwili nieco po pierwszej. 
Nawet licząc się z najgorszą drogą, 
Muller mógł być w Montplaisir na go* 
dzinę przed północą. Na szczęście 
pani Flaten udawała się na spoczynek
dopiero ze słowikami.

Po wyprawieniu Mullera z pierwszą 
zdradziecką misją do Hanoweru, Bern 
storff przeżył dwa dni pełne niepoko* 
ju. Ale godziny, które przeżywał te­
raz, były dla niego jeszcze większą 
męczarnią. Ciągnęły się bez końca i 
były, pełne obaw.. Wskazówki zegara

e rozszerzyć swój program produk* 
cyjny i przystąpić do wypuszczenia 
na rynek coraz nowych, coraz bardziej 
udoskonalonych typów obrabiarek.

W samym Centralnym Okręgu Prze 
myślowym te same zakłady przemy­
słowe, które z powodu szybkiego ten. 
pa uruchomienia swych warsztatów 
zmuszone1 były do posługiwania się 
maszynami zagranicznymi, dziś pro* 
dukują najnowocześniejsze obrabiarki 
wielkimi seriami.

Technika polska postępuje wielkimi 
krokami naprzód. Przekonamy się ” 
tym najlepiej na najbliższych Targach 
Poznańskich, na których snajdziemy 
m. in. w s z y s t k i e  w Polsce wyra­
biane typy obrabiarek. Udało się je 
zgromadzić Targom Poznańskim po 
raz pierwszy w ich blisko 20-letniei 
działalności.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P 

Nr. 21 z dn. 21 bm., w którym opubli 
kowano m. in. następujące ustawy < 
charakterze gospodarczym:

ustawa z dn. 10 bm. o zmianie usta 
wy o samoistnym podatku wyrów 
nawczym dla gmin wiejskich (poz 
132); . ' .

ustawa z dn. 10 bm. o nabywaniu 
na własność Państwa nieruchomości 
ziemskich, pózbytych w drodze egze­
kucji (poz, 133).

Udział rzemiosła w Targach 
Poznańskich

Lwowska Izba Rzemieślnicza za- 
wiadamia zainteresowane firmy rze 
mieślnicze, że podobnie jak w  łatach 
ubiegłych odbędą się również w. rok; 
bieżącym VI. OgólnosPolskie Targ’ 
Rzemiosła, organizowane przez Izb-: 
Rzemieślniczą w Poznaniu na Międz 
narodowych Targach Poznańskich ' 
czasie od 30 'kwietnia do 7 maja 193'

Bliższych informacyj w spraw; 
Targów Poznańskich udziela Biur 
Organizacyjno*Handlowe Izby Rze 
mieślniczej we Lwowie.

Robotnicy polscy jadą 
do Estonii

W  roku bież, wyjedzie do Estonii 
z Polski 6.500 robotników ' rolnych 
Jest to znacznie większy kontyngent 
wyjazdowy robotników rolnych, niż 
w roku ub.. kiedy do Estonii wyjecha­
ło tylko 4.500 osób.

posuwały się po tarczy jakby opiesza­
łe, a jednak przy każdym głośniej 
szym szmerze, jak tętent kopyt kor 
skich, nagłe stuknięcie do jego drzwi, 
nieoczekiwany krzyk sprawiały, żf 
serce podchodziło mu do gardła. Mul­
ler spadł z konia i znaleziono go nie 
żywego po drodze, z listem w kieszc 
ni. Był tego pewny. Gdy książę wy­
mkną! się pośpiesznie do swojej bi­
blioteki — myślał Bernstorff — to 
dlatego, że przeczytał list, a tefraz wzy* 
wa wartę, aby aresztowała zdrajcę. 
Gdy po spędzonej bezsennie nocy uj* 
rżał blady świt na niebie, zaczęła gc 
niepokoić sama księżna Zofia. Już wi­
dział, jak wydyma wargi, oburzają; 
się na jego zuchwalstwo. Ona ma je­
chać pośpiesznie, trząść się w powozie 
po głębokich wybojach gościńca, jak 
w okręcie, miotanym burzą, aby dy­
gać, uśmiechać się i przymilać do ko* 
biety, którą zwykła obrzucać wulgar* 
nymi przezwiskami, czyniąc ją celem 
najpospolitszych wymyślań? Raczej 
przyśle wiadomość, że ta Francuzica 
d ‘Olbreuse może sobie wydać swoją 
bękarcią córkę nawet za świniopasa 
Co ją to obchodzi? Ale z  tych przy­
gnębiających myśli odradzały s;ę
znów jego nadzieje. Spoglądając na
posuwające się wolniutko wskazówki 
zegara, mruczał do siebie: (C. d. n.)
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poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki. bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe- Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zf 3. 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierzu.

M E B L E ,
z najnowszych wzorów, jadalnie, sy­
pialnie, gabinety, salony, fotele, ta­
pczany, materace, dekoracje wnętrz 

poleca
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska

J a n  O R T N Ł R
Uwow, Kooern ika 28 — teł. 292-79

■ WŁASNEGO WYROBU ■
5 KOLORY « » »  MATERACE J 
Z BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S
5 poleca firma 3817 J
■ M A R IA N  M L E K O ;
■ o b e c n ie
.  Lwów, pl. KAPITULNY 2, tel.237-72 ■

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 

ft. nie ro'5iąc różnicy dla pici,
fBHlĄWRBte wieku i stanu pociąga bardzo 
TfcęjS3#*  wiele ofiar. Przy zwalczaniu 

chorób płucnych, bronchitu, 
jrypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
!«s) stosują Pp. Lekarze

„BĄLSAM TR IKOLAN-AG E"
który ulatw!atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuce chorego, oraz powiększa wagę 
ciata. i . =  Do nabycia w aptekach

W ŁASNEGO W YR OB U
KOŁDRY = =  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma
A. PIETRUSZEWSKI
Lw ó w , H A L IC K A  20 -  tel. 213-33 
Cenniki ną żądanie darmo 1811

O O f ł / łJ ?  >
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

===== chrześcijański = =

s / s t o / i /  o b r a z ó w
WŁUÛ iMIERZA STELMACHA

Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazcw, ramy, karnisze. szyby, lustra $

Rom an G orgo lew ski
Handel tov/arów żelaznych 

M w ,  ul. Sobieskiego 3. 1(1.239-10.
pokcg na sezon wiosenny w największym 

wyborze po niskich cenach:
Noże ogrodnicze i sekatory znanych fabryk 
hutide, Koljey i krajowe Gerlacha — Piłki, 
szczotki, opryskiwacze do drzew i krze­
wów łopaty, grabie, oraz wszelkie narsę* 
dzia ogrodnicze krajowe i zagraniczne. — 
Kosiarki, nożyce i  sierpy do trawy. — Siat­

ki do ogrodzeń w różnych gatunkach. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 3226

s ' najelegantsze O B U W IE  :
■ oraz specjalność obuwie ortopedyczne ■
b na chore nogi 4187 ®
■ i wszelką naprawę wykonuje Firma “

> St. C h a c k i Tomickiego 13 “

O O N m a  MAŁOPOLSKI
Z  T a r n o p o l aUroczysta akademia Ru czci 

M arszałka Śm głego-Rydza
w  Tarnopolu wyłonił się 

Obywatelski Komitet uczczenia Imię* 
nin Marszałka Edwarda Śmigłego.Ry- 
dza pod przewodnictwem prezydenta 
miasta płk. Widackiego; w skład Ko* 
lnitetu wykonawczego weszli pp. prof. 
S. Juzwa, nacz. E. Kopeć, wojewodzi­
na M. Malicka, kpt. A. Monkiewicz, 
kpt. Mossakowski, mgr A. Paciorek, 
inż. K. Pietkiewicz, ks. dziekan Wałę* 
ga: dyr. R. Voit, starosta S. Zając. Ko* 
mitet ten zorganizował w dniu 17 bm. 
w  sali „Sokoła11 Uroczystą Akademię, 
na której jawili się przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, dele* 

Z  T t z e s z o w a

Inicjatywa gudna naśladowania
Powiat tarnobrzeski, jeden z pierw­

szych w COP-ie poriiszył ważne za* 
gadnienie, jakim jest zdrowie mięsa* 
kańców COP*u — jako podstawowy 
czynnik wydajnej pracy. W  trosce o 
zdrowie tego mieszkańca zawiązał się 
Powiatowy Komitet Dożywiania, któ* 
ry akcję swą rozpoczął od dożywiania 
dzieci w  wieku szkolnym.

Pierwszą gminą, która akcję doży* 
wiania dzieci rozpoczęła na szeroką 
skalę, jest zbiorowa gmina Trzcść. 
Z  inicjatywy ks. Michalaka powstał 
tam Parafialny Komitet Dożywiania, 
który z pomocą Komitetu Powiatowe* 
go i zarządów poszczególnych gro­
mad, hr. Tarnowskiego z Dzikowa i p. 
Dolańskiego z Grębowa, prowadzi do 
żywianie od stycznia br. w trzech gro ­
madach, mianowicie: w Trześci 155 
dzieci, w Sokolnikach 60 dzieci i w 
Furmanach 30 dzieci. Razem 245 dzie* 
ci otrzymuje codziennie bułkę z ma*

Ze S tan isłw w n w a

Z iazd  d e le g a tó w  p o w ia to w y ch  S .P .P .O .
W  sali Rady miejskiej w Stanisła­

wowie odbył się zjazd delegatów Po­
wiatowych Sekretariatów Porozumie* 
wawczych Polskich Organizacyj Spo* 
łecznych z terenu województwa stani* 
sławowskiego z udziałem przewodni* 
czących poszczególnych organizacyj 
polskich na stopniu okręgowym.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością 
p. wojewoda stanisławowski Stan. Ja* 
recki oraz dowódca dywizii piechoty 
gen. Łukowski, dyrektor Izby Skar­
bowej Woydat, prezydent miasta mgr 
Kotlarcsuk, ks. prałat Bilczewski, de­
legat S.P.P.O.S. na Małopolskę Wsch. 
mjr Plendzyński, prezes Okręgu Zw. 
Szlachty Zagrodowej Odrowąż*Pi«nią* 
żek. dyr. Woj. Biura Funduszu Pracy 
Pi etruski, inspektor szkolny Dziur* 
man, dyr. Oddziału B.G.Kraj. Mielnik 
I inni.

Obrady zagaił prezes Wojewódzkie* 
go S.P.P.O.S. dr Kochaj, witając p. 
wojewodę Jareckiego, przedstawicieli 
władz i delegatów. Następnie wśród 
wielkiego zainteresowania obecnych 
zabrał głos p, wojewoda Jarecki, któ* 
ry w dłuższym przemówieniu omówił 
wytyczne, którymi winno kierować 
się miejscowe społeczeństwo polskie 
w pracy nad gruntowaniem zrębów 
państwowości polskiej.

Naczynia kuchenne 

porcelana
i s*kło stołowe
O L C Z V & 5 K S  

L w ó w , ul. HALICKA 21

| gacje organizacyj z pocztami sztanda* 
rowymi oraz społeczeństwo tarnopol­
skie. Scenę „Sokoła11 zdobiły sztanda* 
ry narodowe, a na honorowym miej* 
scu ustawiono potężne popiersie Do­
stojnego Solenizanta. N a program A* 
kademii złożyły się producje chóru 
Zw. Strzeleckiego pod batutą rej. Fi* 
łipczaka, orkiestry wojskowej pod bs? 
tutą por. S. Węgrzynowskiego, oraz 
piękne przemówienie prof. K. Halskie 
go. Miasto w dniu tym było przystro* 
jone bogato flagami narodowymi.

(A. P.)-

słem i garnuszek białej kawy lub mle* 
ka.

Tak pojęta i realizowana akcja do* 
żywiania powinna znaleźć licznych 
naśladowców i w innych powiatach, 
bo przyszłość COP-u zależy również 
od silnych i zdrowych rąk do pracy.

* * * _
WYSTĘP „CYRULIKA WAR* 

SZAWSKIEGO1'. Spośród wielu im­
prez artystycznych, jakie ost. czasy 
nawiedziły Rzeszów, występ zespołu 
art. teatru rewiowego „Cyrulik War* 
szawski" zasługuje na specjalne wy* 
różnienie. Możność oglądania arty* 
stów tej . miary, co Jarossy, Teme, 
Rendgen, Lawiński, Kryńska, Gro* 
dzieńska, Borucki itd., będzie wystar­
czającym magnesem dla ściągnięcia 
licznych zwolenników lekkiej Muzy. 
Akompanować będą: Gimpel i Bo* 
ruński. Przedstawienie odbędzie się 
w niedzielę 26 bm. o godz. 20.30 w sali 
„Sokoła11. (R.1

S.
Imieniem zebranych podziękował 

Panu Wojewodzie prezes d r Kochaj, 
przy czym oświadczył, że podane 
wskazania będą wiążącym drogowska* 
zem dla prac polskich zrzeszeń spo? 
łecznych.

Po złożeniu sprawozdań z działal­
ności Wojewódzkiego i Powiatowych 
S.P.P.O.S. , wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w któretj podkreślono ko* 
nieczność podniesienia gospodarczego, 
rozbudowy polskiego szkolnictwa po* 
wszechnego i ząw.odowego, z-więksse* 
nia liczby i zaopatrzenia Domów Lu* 
dowych w potrzebne środki i pomoce, 
kreowania nowych urzędów i instytu- 
cyj na terenie województwa, oraz po? 
trzdbę przestawienia psychiki i zakty­
wizowanie elementu polskiego.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
program prac na bieżący rok dla W o­
jewódzkiego i Powiatowych S.P. 
P.O.S., po czym zjazd wysłał depeszę 
hołdowniczą do Marszałka Polski 
Smigłego*Rydza.

Z  K o ło m y i
ZAŁOŻENIE CHRZESC. KASY 

BEZPROCENTOWEJ. Staraniem ks. 
prałata Peciaka z Kołomyi, .dyrektora 
Kołomyjskiej Kasy Bezprocentowej 
prof. Marianowskiego i st. sierżanta 
Tokarczuka założono w Gwoźdźcu, 
powiat Kołomyja, Chrześcijańską Ka* 
sę Bezprocentową. N a zebraniu orga*. 
nizacyjnym jawiło się 70 osób z ks. 
Niemczyckim, gwardianem OO. Ber* 
nardynów na czele, których powitał 
sędzia p. Kaczkowski. Cele i zadania 
kas bezprocentowych na Pokuciu wy* 
jaśnili ks. Peciak i prof. Marian owsk;. 
Po obradach wybrano Zarzad założo­
nej Kasv

PROGRAM
r a d i o w y

CZWARTEK. 23 MARCA 
i Gocjz. 6,57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól —. „Słowik w kurniku"
— Z. Nawrockiej. — 8.10 Lw. Muzyka po- 
pulartia z płyt. — 8.50 Lw. Wiadomości po­
ranne. — 11.00 Poranek muzycz. dla szkół.
— 11.25 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hej?
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. Koncert życzeń. •— 14.45 Lw. Komuni­
kat Malop. Tow. Roln. — 1450 Giełda 
iwowska i Wiad. gosp. — 14.55 Lw. Pro­
gram na jutro. — 15.00 Rozmowa technika 
z młodzieżą — W. Frenkiel. —• 15.15 „Bu­
telki to skarb11 — w oprać. F. Słaboszewi* 
czowej. — 15.30 Lw. Muzyka obiadowa or­
kiestry Seredyńskiego. — 16.00 Dziennik
popołudn. — 16.05 Wiad. gosp. — 16.20 
Odczyt dla młodzieży lic. — 16.40 Lw. l i ­
twory fortep. kompozytorów angielskich w 
wyk. prof. L. Mucnzera. — 17.10 „Walka z 
nieszczęśliwymi wypadkami11 — W. Sle- 
dziński. — 17.20 Koncert kameralny. — 
18.00 Lw. Wiad bieżące z miasta i  prowin- 
cji. — 18.05 Lw. Audycja dla wai: Poga­
danka insp. W. Newelicza, Pieśni. — 18.30 
„Z pieśnią i  tańcem przez COP.“. — 19.00 
Koncert rowywkowy. — 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport. — 
21.00 Koncert Poznańskiego Chóru katedr. 
•— 21.35 „Kopernik" — audycja K. Grzy­
bowskiej i  L. H. Morstina. — 2205 Lw. 
Wiad sport, lokalne, — 22:10 Lw. Transmi­
sja z życia. — 22.30 Lw. „Przegląd filmo­
wy11 — dr B. Lewicki. — 22.40 Lw. „Katri- 
na" — fragment z powieści S. Salminena. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
1900 Londyn Reg. „Głosy Paryża11 —-

Jauberta.
20.30 Praga. Msza b-dur Suka.
21.30 Wieża Eiffla. „Genowefa" — opera 

Schumanna.
21.30 Parts PTT. Recital fortep. Alfreda 

Cortot.
22.00 Bruksela flam. Koncert wagnerowski. 
22.45 Strasburg. „Potępienie Fausta" —

Bcrlaoza.
25.10 Bruksela franc. Koncert nocny.
2320 Drojfwich. Transm. z ok. wizyty

prez. Lebruna.
PIĄTEK. 24 MARCA

Godz- 6,57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. „Gódzina 
gospodyni": Pogadanka insp. inż. Radzi­
kowskiej, Porady, Wiadomości, Płyty. — 
11.00 Audycja dla szkól. — 11.25 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 1203 Audy­
cja południowa. — 14.00 Lw. Gazetka inf. 
w jęs. ukr. — red. M. Kowalewski. — 14.J0 
Lw. Składanka dla dzieci młodszych: „Ta­
kie sobie bagatelki" — Z. Nawrockiej. —
14.30 Lw, „Puszcza" — fragra. z Weyssen­
hoffa. —, 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 1450 
Giełda lwowska. — 1455 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 „Hokus, pokus, dominicus"
— dla młodzieży. — 15.20 „Rozpoczynamy 
ligowy sezon piłkarski11 — aud. zbiorowa.
— 15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dzien­
nik popojudn. — 16.08 Wiad. gosp. — 
16.20 Lw. Rozmowa z chorymi: .Męka 
Chrystusa i cierpienia ludzkie", cz. IV. — 
w oprać, ks. kap. Rękasa. — 16.35 Kwartet 
smyczkowy. — 17.05 „W setną rocznicę Bi­
blioteki Polskiej w Paryżu" — St. Wasylew- 
ski. — 1720 „Z naszych pieśni11 — H 
Łosakiewicz-Molicka. — 17.45 Lw. Wiad 
bieżące z miasta i prowincji. — 1750 Lw 
Koncert kameralny — J. Vogelówna, Ze­
spół smyesk- Rózgi, lw. — 18.30 i  pói 
„Chłopcy' z Klubu sportowego Orion" — 
słuchowisko J. Kempy. — 1905 Koncert 
rozrywkowy. — 20,40 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteor., Wiad. sport-, Nasz pro­
gram na jutro. —- 21.00 „Nie czytam" — fe­
lieton Starego Doktora. — 21.15 Koncert 
symf. z Filh, Warsz. -  22.30 Lw. „Pierw­
sza miłość" — fragra- z pow. „Ludigero- 
wie" — Promińskiego. — 22.50 Płyty. — 22.55 
Lw. Audycja informacyjna. — 23.00 Dzień 
nik wieczorny, Komun, meteor, j

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
19.00 Sofia. „Tristan i  Izolda" — Wagnera 
20.00 Sztokholm. „Caruso" — aud'. muz. 
Ź0.10 Wiedeń. Koncert syrofoniazny.
20.15 Frankfurt. Koncert na fort, i ork.

f-n»o!l Chopina.
21.30 Rzym. Koncert instnum .-wokalny.
21.30 Paris PTT. Współczesna muzyka eu

ropejska.
24.00 Radio Paris. Koncert nocny.

'Ze N n j u
URUCHOMIENIE TARTAKU. 

W  Stryju został uruchomiony tartak 
parowy firmy ,,Ka*Ha-Ge", przy 
czym zostało zatrudnionych 42 miej* 
scowych bezrobotnych

Z  J a r o s ł a w i a  

ZAKOŃCZENIE KURSÓW TRY*
KOTARSTWA. Onegdai został za* 
kończony 6*tygodniowy kurs tryko* 
tarstwa w gromadzie Zabłodźce, dow 

(Dalszy « i«  na str. 12-tei)
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jarosławskiego, prowadzony stara­
niem Koła Gospodyń Wiejskich przez 
instruktorkę z ramienia L.T.R. Na 
kurs uczęszczało 30 uczestniczek, któ­
re w czasie kursu wykonały kiłkadzics 
siąt swetrów, rękawiczek, szalików i 
wiole pięknych robót ręcznych. Taki 
sam kurs w gromadzie Łączyna za­
kończył się w ub. tygodniu. Uczest­
niczki tego kursu wykonały zgórą 100 
sztuk różnych wyrobów trykotarskich 
w czym przeszło 50 swetrów.

Z  AKCJI ŁĄKARSTWA W  JA­
ROSŁAWSKIM. W  związku z za- i 
początkowaną w ub. roku akcją nad

podniesieniem stanu łąk i pastwisk w. i skiego, który będzie-również kierował 
powiecie, z dniem 1 kwietnia zostanie akcją łąkarską w kilku okolicznych 
otwarta w Jarosławiu przy Wydziale I powiatach.
Powiatowym siedziba technika łąkar- *

Z R a w y  B u sk ie j

Walne zebranie T. S. L
Onegdaj odbyło się walne zebranie 

T.S.L, Koła w Rawie Ruskiej. Sprawo­
zdanie z działalności Zarządu złożyła 
sekretarka p. Zarembianka. Jak ze 
sprawozdania wynika, Zarząd starał 
się przede wszystkim o kontakt ze 
wsią, który utrzymywał za pośrednic­

twem wyjazdów do Czytelń z wykła­
dami, których łącznie z Rawą odbyto 
67. Ponadto Zarząd zorganizował w 
miesiącach letnich 31 półkolonij przy 
pomocy finansowej Zarządu Główno* 
go T.S.L., Pow. Kom. Pomocy Dzie-'. 
ciom i Młodzieży i Wydziału Pow. 1

W  miesiącach zimowych zorganizo­
wało Koło T.S.L. 5 kursów kroju i szy 
cia oraz trykotarstwa w różnych miej­
scowościach powiatu. Poparcia moral­
nego i materialnego doznawał często 
Zarząd od p. starosty Ilaw rota i.jnsp. 
Millera. Po udzieleniu ustępującemu 
Zarządowi absolutorium wybrano no­
we władze pod przewodnictwem p. 
Górskiej J. W  skład Zarządu weszli 
ponadto pp.. Grosicka jako zastępca 
przewodniczącego, Zarembianka — se­
kretarz, Kierska — skarbnik, hr. da 
Longe — bibliotekarz, oraz 18 człon­
ków.

: ! i  zbiorowe solidnie i na 
warunkach wykonuje firma

Lw ów , ŁYCZAKOWSKA 4.
Telefon 118-55. 4130

ANTENY
Stanisław  Chęć

M ieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razu bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE
mieszkania luksusowe, w 
nowym domu, śródmieście, 
centralne ogrzewanie — do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
Dział Administracyjny P. 
K. O.. 3-go Maja 9 w go­
dzinach między 8—13. 11576

Jest do o d s tąp ie n i petent
względnie licencja z patentu polskiego Telefonaktie- 

bolaget L. M. Ericsson

nr 19933 na: „Pudło aparatu telefonicznego".

O ferty: „WARSZAWSKA AGENCJA REKLAMY**, 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 2, dla „Patent*1. 4217

S p r z e t S a ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

MODELOWE
kapy, firanki, koronki ręcz­
ne najtaniej — Wytwórnia 
Freiiicha, Sykstuska 21.

WSZYSTKIE KSI/jZKI 
i CZASOPISMA po'skie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotna pocztą. 4056

SPRZEDAM
realność przy szosie w So- 
kołówce pow. Bóbrka: dom 
piędoizbowy, budynek go­
spodarczy — duży ogród. 
Wiadomość: Wąsala Wa­
cław, Królewiec, poczta Ka­
zimierza Wielka. 11575

SIOSTRA LEGIONISTY 
zabitego w walce z bolsze- 
w ikam , poszukuje mieszka­
nia za pracę domową Listy 
do „Dziennika Polskiego" 
„Samotna". 11583

2 POKOI
_ kuchnią, komfortem po­
szukuje emeryt państwowy. 
Listy z podaniem warunków

A N T E N Y Z B I O R O W E .
instalują islniejące od roku 1921 ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE 
W  S? 0  A  Q  i  O  7 ,a.śc- F r - P  r  u z i  ń  s K i  ł i ł  M H B K y  i w  Lwów, ul. Janowska 37, tel. 230-33

MATEJKI OSIEM
Trzypokojowe, pelnokom- 
fortowe mieszkanie słonecz­
ne, zaraz do wynajęcia.

 11572
CZARNIECKIEGO 4

Piękne sześciopokojowe, — 
pełnokomfortowc mieszka, 
nie do wynajęcia. 11577

POKOJU Z KUCHNIĄ 
poszukuje emerytka pań­
stwowa, dobrze sytuowana. 
Listy do Adm. „Czynsz 
gwarantowany". 11580

Z a iv ś a $ o m i i® n ie  !
ideszly wiosenne płaszczyki, ubranka i sukienki 

oraz wszelkie nowości d z ie c ię c e  w wielkim wyborze
Lwów, Hutowkiego 1

echera, tel. 116-97„ P A Ł A C  D Z IE C K A ”

zaokienne i lekarskie
poleca firma 2965

KOPŁRHlCKi i SYM
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P . K. 0 . 511.406

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma­
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i  tapicerni. Meble na 
aplaty bez weksli!

FORTEPIANY, PIRNiNfl 
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

HAN A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo­
we i zagranicz­
ne. Kremy, ph- 
dry, mydlą. Pa­
sty do zębów, 

wody do ust, szczoteczki do 
zębów -  A. P A W L IK . 
Perfumeria, Lwów, ul. Het-

DO WYNAJĘCIA 
garsoniera komfortowa — 
Głęboka 18. Dozorca wska- 
że. 11574

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, pelnokomforto- 
we do wynajęcia, ul. Okói- 
skiego 6, tel. 2C2-85. 11592

J A W O R 1 1
SKA ZAREJESTROWANA Z O. O.

L W Ó W ,  U L I C A  B E M A  U
dostarcza

KOKS - W Ę G I E L  -  DRZEWO
usku teczn ia  DOSTAWY CAŁSWAGONOWE

Węgia Jawerznickiegs

£8

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, pełny komfort, 
pokój służbowy, system ko­
rytarzowy, jarzy ul. Tarnow­
skiego 104, zaraz dow yna- 

. wwww, . . .  , jęcia. Wiadomość: Dr Koch,
mańska 6. tel. 108-60. 4039 | tel. 225-42. 11582

Najtańsza wliinii statek ogrodzeniowych
zS /O " „Siatkod ruf ‘ Ł s S Ł , 33

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

TRZY POKOJE 
przedpokój, kuchnia, łazien­
ka, zł 90. — Piaskowa 14, 
teł. 266 68. 11571

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, najwyższy kom­
fort, ogród, do wynajęcia. 
Listopada 30. Dozorca wska- 
że. 11584

POKÓJ
dla 2 osób, starszego pana 
z utrzymaniem lub bez. — 
Mączyńskiego 35, m. 10.

11586

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie słoneczne, pełny 
kom fort — i jednopokojowa 
garsoniera do wynajęcia. — 
Bajki 34. ‘  11596

K u p n o R  a i  o e
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KUPIĘ
okazyjnie patefon z płyta­
mi. Podać cenę i  markę do 
Dziennika Polskiego „Go, 
tówka". _ _ _____ 11578

PIANINO
w dobrym stanie kupię oka­
zyjnie. Listy do Adm. Dz. 
P. „Bez pośrednika". 11579

DOM SZTOKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 bomb 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

SW. ZOFII 32 A 
mieszkanie czteropokojowe 
z kuchnią, pełnokomforto- 
we, zremontowane, tanio, 
100 zł. miesięcznie, lub ta­
kież pięciopokojowe 135 zł. 
zaraz wynajmę. — Telefon 
219-76 od 10—1 i  od 4 -8 .

11547

POKÓJ
umeblowany — tanio do 
wynajęcia. Oglądać godz. 

| 14—18. Turecka 2, II. _p.,
mieszkanie 7. 11575

-------------D Y W A N Y -
TAPETY — MATERIE MEBLOWE - TAPCZANY
MATERACE — ROLETY — F IR AN KI i t. p. 

Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz
własnych zakładach tapicerskich i stolarskich 

Lwów, pl. Smolki 4. 
Tel. 240-09 i 219-85 5T . K Y S I A K i S M T

MEBLE s
kompletne oraz poszczególne urzą. 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

*. Zieliński

PRZYJMUJEMY 
przedpłatę na pisma zbioro­
we ADOLFA DYGASIŃSKIE­
GO. Polecamy ostatnie no­
wości rynku Księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso­
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO­
POLSKA Lwów, ul. Akade­
micka 16, tel. 226-42. 3933

UBRANIOZMLAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11568
ALBUMY

dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery.__________ 3893

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

I TADZIU?
’ dlaczego nie jesz zupy? —
I Ja nie będę jadł taką czarną 

alpakową łyżką — tylko po­
srebrzoną przez „Galwano.- 
plater", Kopernika 14. 1
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Ogłoszenia w  te k ś c ie : Na pierwszej stronie zł 0*90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zt 050. Cala pierwsza strona zł 1.100. 
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